
Jak badano spożycie alkoholu
– ankieta, wywiad i sposoby
szacowania
W celu przeprowadzenia badań zastosowano sprawdzone narzędzie
badawcze jakim jest ankieta oraz wywiad.

W polskiej tradycji badań ankietowych nad spożyciem napojów
alkoholowych dominują trzy metody pytania o picie i związane z
tym algorytmy szacowania konsumpcji.

Pierwsza,  nazywana  metodą  „ostatniej  okazji”,  polega  na
pytaniu o ostatni przypadek picia każdego z wyróżnionych typów
napojów alkoholowych. Notuje się liczbę dni jaka upłynęła od
ostatniego picia każdego z napojów do momentu badania i ilość
wypitego wówczas trunku. Jako miarę częstości picia przyjmuje
się podwojony okres między momentem picia a momentem badania.
Tak określoną częstość po przetworzeniu na liczbę konsumpcji w
roku  wymnaża  się  przez  wielkość  spożycia  jednorazowego
zanotowanego w badaniu traktowaną jako typową dla respondenta.
Wyliczone w ten sposób spożycie każdego z napojów przelicza
się na 100% alkohol i sumuje otrzymując globalne spożycie
badanego w ciągu roku.

Drugi  sposób  szacowania,  nazywany  metodą  „trzech  ostatnich
okazji”, polega na pytaniu o trzy ostatnie przypadki picia
jakiegokolwiek napoju alkoholowego, tzn. o to kiedy miały one
miejsce oraz jakie napoje, w jakiej ilości badany wypił. Czas
jaki upłynął od trzeciej okazji do momentu badania przyjmuje
się jako reprezentatywny okres dla rytmu picia respondenta i w
oparciu  o  ten  interwał  oraz  ilości  poszczególnych  napojów
szacuje się wielkość spożycia. W odróżnieniu od poprzedniej
metody, nie wyznacza się z góry typów napojów. Jeśli jakiś
napój nie wystąpił w czasie trzech ostatnich okazji nie można
stwierdzić, czy badany pił go w czasie ostatniego roku. Metoda
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to  pozwala  natomiast  na  oszacowanie  ogólnej  częstotliwości
picia  wszystkich  napojów  alkoholowych  oraz  spożycia
jednorazowego przy jednej okazji, nawet jeśli składały się na
nią różne rodzaje napojów, co nie jest bezpośrednio osiągalne
przy poprzedniej metodzie.

Omówione  dotychczas  metody  łączy  pytanie  o  fakty  i
przerzucenie ciężaru oszacowania na badacza, a właściwie na
algorytm wyliczania.

Trzecia  metoda  określana  jako  „samoocena”  lub  „częstość  x
ilość” bazuje na ocenach dokonywanych przez respondenta. Ma on
za  zadanie  samodzielnie  oszacować  częstość  picia
poszczególnych  napojów  i  typową  dla  siebie  ilość  wypijaną
jednorazowo. Obie te wielkości po wymnożeniu, przeliczeniu na
100% etanol i zsumowaniu dają konsumpcję roczną respondenta. Z
góry narzucony podział na typy napojów wyznacza podobny jak w
przypadku pierwszej metody rodzaj analiz.

Warto również zauważyć, że przedmiotem badania metodą trzech
ostatnich  okazji  jest  spożycie  jakiegokolwiek  napoju
alkoholowego.  Nie  czyniąc  wstępnego  rozróżnienia  między
poszczególnymi typami napojów, zakłada się w pewnym sensie ich
ekwiwalentność. Abstrahuje się zatem od ewentualnych różnic w
stylach  picia  różnych  napojów.  Inaczej  rzecz  się  ma  w
przypadku dwu pozostałych metod. Pytając osobno o spożycie
poszczególnych napojów alkoholowych, zakłada się że pije się
je inaczej.

Na koniec trzeba dodać, że każda z przedstawionych wyżej metod
daje  inne  wyniki  oszacowania  i  trudno  jednoznacznie
rozstrzygnąć, który z nich odznacza się najwyższą trafnością.

W  przeprowadzonym  badaniu  zastosowano  dwie  metody  pomiaru
spożycia. Najpierw zapytano o ostatnią okazję picia każdego z
wyróżnionych napojów alkoholowych tj.: wódki, bimbru, wina,
wina domowego i piwa. Na podstawie odpowiedzi na to pytanie
oszacowano  konsumpcję  badanych  według  algorytmu  „ostatniej



okazji”.  Następnie  w  osobnym  pytaniu  zastosowano  metodę
„częstość x ilość”. Podstawą oszacowań prezentowanych w tym
raporcie jest metoda „ostatniej okazji”.

Ankieta, jak każde narzędzie badawcze, ma swoje mocne i słabe
strony. Do zalet należy zaliczyć tutaj: możliwość szerokiego
objęcia  danego  tematu,  udzielania  odpowiedzi  przez
respondentów na konkretnie zadane pytania oraz brak możliwości
odbiegania od głównego wątku problemu. Niewątpliwymi wadami
ankiety są: brak możliwości szerszego rozwinięcia danego wątku
oraz nie zawsze obiektywne zdanie ankietowanego.

Badanie  zostało  zrealizowane  w  okresie  lata  (sierpień-
wrzesień) 2001 r. na próbie 25 pracowników huty „Baildon”.

Drugim  narzędziem  badawczym  wykorzystanym  w  badaniach  był
wywiad, przeprowadzony z dwiema osobami po przebytym leczeniu
w Wojewódzkim Ośrodku Zapobiegania i Leczenia Uzależnień w
Katowicach w lecie 2001 r.

Ostatnia  okazja  nie  jest
przeciętnym dniem
Opisane metody próbują odtworzyć spożycie na podstawie pamięci
i  deklaracji.  Każda  wybiera  inny  fragment  doświadczenia.
Pytanie  o  ostatnią  okazję  może  ułatwiać  przypomnienie
konkretnej sytuacji, lecz ta sytuacja nie musi być typowa.
Uroczystość rodzinna i zwykłe spotkanie po pracy mogą wyglądać
odmiennie.  Jeśli  z  jednego  zdarzenia  wyprowadza  się
oszacowanie  dłuższego  okresu,  wynik  zależy  od  przyjętych
założeń. Warto je wskazać, zamiast traktować uzyskaną liczbę
jako bezpośredni zapis całorocznego zachowania.

Uwzględnienie trzech ostatnich okazji daje szerszy materiał,
ale nadal nie usuwa wszystkich ograniczeń. Kolejne zdarzenia
mogą przypadać na nietypowy okres albo być do siebie podobne z
powodu okoliczności kalendarzowych. Respondent może też lepiej



pamiętać wyjątkowe spotkanie niż codzienne sytuacje. Metoda
oparta na kilku wspomnieniach nie jest tym samym co bieżący
dzienniczek  prowadzony  przez  długi  czas.  Pozwala  oszacować
pewien wzór zachowania, o ile czytelnik zachowuje świadomość
źródła i charakteru danych.

Ilość,  częstość  i  jednostka
przeliczenia
Przy odczytywaniu tabel należy sprawdzać, czy liczba odnosi
się do objętości napoju, czy do ilości czystego alkoholu. Nie
są  to  te  same  jednostki.  Równie  ważne  jest  odróżnienie
wielkości  przypadającej  na  jedną  okazję  od  wielkości
przypadającej na określony okres. Dopiero znajomość jednostki
i czasu odniesienia pozwala porównywać wyniki. W przeciwnym
razie dwie podobnie zapisane wartości mogą opisywać zupełnie
inne aspekty picia.

Można  to  zobaczyć  na  czysto  rachunkowym  przykładzie,
niezwiązanym  z  wynikami  badanych.  Jeśli  ktoś  deklaruje  po
jednej porcji napoju przy czterech okazjach, a inna osoba po
dwie porcje przy dwóch okazjach, suma porcji jest taka sama.
Wzór zachowania pozostaje jednak inny. Z samej sumy nie wynika
rozkład w czasie ani okoliczności spożycia. Dlatego tabele
dotyczące ilości, częstości i okazji warto czytać obok siebie,
nie oczekując, że jeden wskaźnik zastąpi wszystkie pozostałe.

Przy  porównywaniu  dwóch  metod  oszacowania  trzeba  ponadto
zachować wspólny mianownik. Średnia wśród konsumentów danego
napoju  nie  jest  tym  samym  co  średnia  w  całej  grupie,
obejmującej osoby, które go nie piły. Zmiana podstawy może
zmienić wynik bez jakiejkolwiek zmiany zachowania pojedynczego
respondenta.  Gdy  dokumentacja  nie  wyjaśnia  jednoznacznie
sposobu obliczeń, należy pozostawić to jako ograniczenie. Nie
powinno się rekonstruować brakujących założeń tak, jakby były
pewną częścią pierwotnej procedury.



Co ankieta i wywiad wnoszą osobno
Ankieta  porządkuje  odpowiedzi  według  wspólnych  kategorii.
Ułatwia zestawianie deklaracji, ale zwykle pozostawia mniej
miejsca  na  wyjaśnienie  znaczenia  zdarzeń.  Wywiad  pozwala
pogłębić  historię  i  poznać  sposób  jej  rozumienia  przez
rozmówcę.  Nie  daje  natomiast  sam  przez  się  podstaw  do
określenia  częstości  danego  doświadczenia  w  całej
społeczności. W omawianej pracy oba rodzaje materiału trzeba
traktować  jako  odmienne  źródła  informacji,  a  nie  wzajemne
potwierdzenie każdej tezy.

Dwa wywiady mogą pokazywać różne drogi życiowe, nawet jeśli
rozmówców łączy doświadczenie leczenia. Nie należy usuwać tej
różnorodności  przez  budowanie  jednej  modelowej  biografii.
Warto  zachować  rozdzielenie  tego,  co  powiedziała  konkretna
osoba,  od  ogólnego  opisu  mechanizmów  przedstawionego  na
podstawie literatury. Jeżeli podobny motyw pojawia się w obu
relacjach,  jest  to  interesująca  obserwacja  wymagająca
interpretacji,  nie  dowód,  że  taki  sam  przebieg  dotyczy
wszystkich osób z problemami alkoholowymi.

Warunki  badania  też  są  częścią
wyniku
Deklaracje  dotyczące  picia  mogą  zależeć  od  poczucia
anonimowości, sposobu przedstawienia celu badania i relacji z
osobą pytającą. W środowisku zawodowym szczególnie ważna jest
pewność, że odpowiedzi nie posłużą do oceny pracownika. Brak
informacji o tych warunkach nie uprawnia do stwierdzenia, że
badani  odpowiadali  niezgodnie  z  prawdą.  Nakazuje  jednak
ostrożność  przy  traktowaniu  deklaracji  jako  idealnie
dokładnego pomiaru. Metodologiczne zastrzeżenie dotyczy granic
narzędzia, a nie oskarżenia respondentów.

Przedstawione sposoby szacowania można więc potraktować jako



próbę  uporządkowania  złożonego  zjawiska  za  pomocą
ograniczonego materiału. Ich wartość rośnie wtedy, gdy wyniki
są opisywane zgodnie z przyjętą metodą, a rozbieżności między
oszacowaniami  nie  są  ukrywane.  W  lekturze  pracy
najbezpieczniej pytać kolejno: kto odpowiadał, o jaki okres, w
jakich  jednostkach  i  według  jakiego  sposobu  przeliczenia.
Dopiero  po  takim  sprawdzeniu  warto  porównywać  liczby  i
zastanawiać się nad ich znaczeniem społecznym.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Pytania i hipotezy w badaniu
problemów społecznych Załęża
Pojęcie alkoholizmu należy już obecnie do historii dorobku
intelektualnego w zakresie problematyki alkoholowej. Zastąpiły
go  i  uściśliły  nowocześniejsze  pojęcia:  uzależnienie,
nadużywanie, problemy czy niesprawności związane z alkoholem.
W języku potocznym jest ono jednak dalej obecne i zgodnie z
poprzednią  tradycją  bywa  rozumiane  szeroko,  jako  picie
nadmierne,  niezgodne  z  normami,  powodujące  powstawanie
problemów. Poza licznymi wadami, pojęcie to ma istotną zaletę
– stanowi w potocznym rozumieniu syntezę problemu społecznego.

Kierując się tematem badań postawiono problemy badawcze:

Alkoholizm jako problem społeczny1.

Konsumpcja napojów alkoholowych2.

Ogólna charakterystyka spożycia3.
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Wzory picia4.

Okazje picia napojów alkoholowych5.

Rozkład spożycia6.

W związku z powyższymi problemami proponuje się następujące
pytania :

Czy  alkoholizm  jest  problemem  społecznym  dzielnicy1.
Załęże?

Co  wpływa  na  wzrost  spożywania  napojów  alkoholowych2.
przez mieszkańców Załęża?

Jaka jest sytuacja rodzin alkoholików dzielnicy Załęże?3.

Aby  w  pełni  zanalizować  temat  badań  sformułowano  poniższe
hipotezy:

Utrata  pracy  może  stać  się  przyczyną  choroby1.
alkoholowej.

Utrzymująca się wysoka liczba ludzi nałogowo pijących2.
alkohol  wpływa  na  szerzenie  się  biedy  w  dzielnicy
Załęże.

Szerzenie się biedy w dzielnicy Załęże wpływa na rozwój3.
choroby alkoholowej wśród jej mieszkańców.

Alkoholizm jest problemem społecznym Załęża.4.

Hipoteza  jest  propozycją
wyjaśnienia, nie wynikiem
Pytania i hipotezy zapisane w pracy porządkują poszukiwanie
związku  między  sytuacją  zawodową,  ubóstwem  i  problemami



alkoholowymi. Nie należy jednak czytać ich tak, jakby były już
potwierdzonym opisem mieszkańców. Hipoteza wskazuje możliwość,
którą  trzeba  skonfrontować  z  materiałem.  Badacz  powinien
dopuścić, że nie znajdzie oczekiwanej zależności, że będzie
ona  słabsza  od  przewidywanej  albo  że  pojawią  się  inne
wyjaśnienia. W przeciwnym razie zbieranie danych staje się
jedynie  wyszukiwaniem  przykładów  pasujących  do  wcześniej
przyjętej tezy.

W  omawianym  przypadku  szczególnie  ważny  jest  kierunek
zależności.  Utrata  zatrudnienia  może  być  rozpatrywana  jako
okoliczność poprzedzająca nasilenie problemów, ale trudności
związane  z  alkoholem  mogą  też  poprzedzać  zmianę  sytuacji
zawodowej. Możliwe jest współdziałanie kilku czynników. Aby je
rozróżnić, nie wystarczy ustalić, że dwa zjawiska pojawiły się
w  tej  samej  biografii.  Potrzebne  są  informacje  o  ich
kolejności,  nasileniu  i  warunkach  występowania.  Takie
rozpoznanie nie wynika automatycznie z podobieństwa odpowiedzi
kilku rozmówców.

Dobra  hipoteza  powinna  pozwalać  wskazać  również  sytuację,
która byłaby z nią niezgodna. Jeśli każdą możliwą odpowiedź
można  uznać  za  potwierdzenie,  twierdzenie  nie  daje  się
naprawdę sprawdzić. Przykładowo zdanie, że wszelkie problemy
mieszkańców  wynikają  z  przemian  gospodarczych,  jest  zbyt
szerokie, aby samo w sobie prowadziło do precyzyjnego badania.
Trzeba ustalić, o jakie przemiany chodzi, jakie następstwa
mają wystąpić, w jakim czasie i u jakich osób. Dopiero taki
opis tworzy warunki do porównywania wyjaśnień.

Co  należałoby  ustalić  dla
poszczególnych zależności

Bezrobocie a zmiana sposobu picia
Potrzebna byłaby informacja o zachowaniu przed utratą pracy
i po niej, a także o czasie pozostawania bez zatrudnienia.



Jednorazowe pytanie o aktualne spożycie nie odtwarza tej
zmiany.  Należałoby  również  uwzględnić  osoby,  u  których
utrata  pracy  nie  wiązała  się  z  nasileniem  picia.  Ich
doświadczenia nie są wyjątkami, które można pominąć, lecz
ważną częścią sprawdzania hipotezy. Pozwalają zobaczyć, czy
znaczenie  mają  dodatkowe  warunki,  na  przykład  zasoby
gospodarstwa domowego lub dostępne wsparcie.

Problemy alkoholowe a sytuacja zawodowa
W tym przypadku istotne byłoby ustalenie, czy trudności
występowały  przed  utratą  zatrudnienia  i  czy  istnieją
informacje pozwalające wiązać je z konkretnymi zdarzeniami
w pracy. Nie wolno zakładać takiego związku wyłącznie na
podstawie  późniejszej  sytuacji  rozmówcy.  Zakład  może
ograniczać  zatrudnienie  z  powodów  niezależnych  od
zachowania  pracownika.  Analiza  powinna  rozdzielać
indywidualną  historię  od  zmian  organizacyjnych  i
gospodarczych, aby odpowiedzialność za restrukturyzację nie
została  bezpodstawnie  przypisana  cechom  poszczególnych
osób.

Ubóstwo jako okoliczność towarzysząca
Trzeba  zdecydować,  jak  rozumiane  jest  ubóstwo:  przez
dochód,  brak  możliwości  zaspokajania  potrzeb  czy
subiektywną ocenę sytuacji. Te miary mogą prowadzić do
różnych obrazów. Ważne są również wielkość gospodarstwa,
zobowiązania i dostęp do zasobów innych niż pieniądze. Sam
status  bezrobotnego  nie  oznacza  identycznych  warunków
materialnych u wszystkich badanych. Bez osobnego pomiaru
trudno stwierdzić, czy analizowana zależność dotyczy braku
pracy, trudności finansowych, czy kilku nakładających się
doświadczeń.

Powyższe rozwinięcia są propozycją metodologicznego odczytania
hipotez,  a  nie  opisem  dodatkowych  pomiarów  wykonanych  w
źródłowej  pracy.  Ich  zadaniem  jest  pokazanie,  jak  wiele
informacji potrzeba, aby przejść od ogólnego przypuszczenia do



sprawdzalnego  wyjaśnienia.  Krótka  ankieta  może  uchwycić
wybrane  fragmenty  tej  układanki,  lecz  nie  musi  obejmować
całego  przebiegu  życia  rozmówców.  Zakres  wniosków  powinien
odpowiadać zakresowi rzeczywiście zgromadzonego materiału.

Porównanie,  którego  nie  można
zastąpić domysłem
Wyobraźmy sobie dwie osoby, które w podobnym czasie utraciły
zatrudnienie.  Jedna  opisuje  nasilenie  picia,  druga
ograniczenie wydatków na alkohol. Taki przykład nie obala ani
nie  potwierdza  samodzielnie  ogólnej  hipotezy,  ale  pokazuje
potrzebę  badania  zróżnicowanych  reakcji.  Można  zapytać  o
wcześniejsze zwyczaje, sytuację rodzinną, zdrowie, dostęp do
pieniędzy  i  sposób  spędzania  czasu.  Nie  należy  natomiast
tworzyć po fakcie wyjaśnienia pasującego do każdej historii
bez sprawdzania, czy odpowiednie informacje w ogóle zostały
zebrane.

Istotna  jest  też  perspektywa  osób,  które  zachowały
zatrudnienie. Jeśli w obu grupach zachodziły podobne zmiany
zachowań,  sama  utrata  pracy  może  nie  być  wystarczającym
wyjaśnieniem.  Potrzebny  byłby  namysł  nad  innymi  wspólnymi
okolicznościami. Nie oznacza to, że każde małe badanie musi
mieć rozbudowany projekt porównawczy. Oznacza natomiast, że
brak takiego porównania trzeba uwzględnić w języku wniosków.
Bez niego trafniejsze może być mówienie o doświadczeniach i
możliwych  mechanizmach  niż  o  udowodnionym  wpływie  jednej
przyczyny.

Pomocne jest odróżnienie korelacji od opowieści o mechanizmie.
Korelacja  wymaga  odpowiednio  zgromadzonych  danych  o
współzmienności  cech.  Opowieść  o  mechanizmie  pokazuje,  jak
rozmówca  łączył  zdarzenia  i  jak  mogły  one  na  siebie
oddziaływać. Oba rodzaje wiedzy mogą się uzupełniać, ale żaden
nie powinien udawać drugiego. Szczegółowy wywiad nie staje się
statystyką populacji, a zestawienie procentów nie ujawnia samo



przez  się  motywów  i  kolejności  życiowych  decyzji.  Każdy
materiał odpowiada na nieco inne pytania.

Pytania, które pozostawiają miejsce
na różne odpowiedzi
Formułując pytania do respondentów, warto unikać narzucania
związku przyczynowego. Prośba o opis zmian w życiu po utracie
pracy zostawia więcej możliwości niż pytanie zakładające, że
bezrobocie  spowodowało  nadużywanie  alkoholu.  Rozmówca  może
wskazać  inne  trudności,  brak  zmiany  albo  pozytywne
doświadczenia.  Jeśli  badacz  od  razu  sugeruje  oczekiwaną
odpowiedź,  ogranicza  szansę  na  poznanie  rzeczywistego
przebiegu  wydarzeń.  Neutralność  narzędzia  pomaga  sprawdzić
własne przypuszczenia, zamiast jedynie wzmacniać ich obecność
w wypowiedziach.

Najpierw  można  ustalić  chronologię:  co  wydarzyło  się
wcześniej, co później i jak długo trwało.
Następnie warto zapytać o konkretne zmiany zachowania,
bez zastępowania ich ogólną oceną charakteru.
Osobno  należy  poznać  interpretację  rozmówcy:  jakie
okoliczności sam uznaje za istotne.
W analizie trzeba zestawić tę interpretację z zakresem
dostępnych  danych,  nie  przypisując  jej  automatycznie
statusu udowodnionej przyczyny.

Takie  rozdzielenie  pytań  służy  również  przejrzystości
opracowania. Czytelnik powinien wiedzieć, czy dane zdanie jest
cytatem z relacji, opisem wyniku, interpretacją autora czy
propozycją  dalszego  badania.  Nie  trzeba  odbierać  znaczenia
osobistym opowieściom, aby zachować te granice. Przeciwnie,
wyraźne oznaczenie ich charakteru pozwala lepiej docenić, co
wnoszą: wiedzę o sposobie przeżywania zdarzeń, dostrzeganych
barierach i znaczeniach nadawanych własnym doświadczeniom. To
inny, lecz ważny wymiar poznania życia dzielnicy.



Jeżeli  ostateczny  materiał  nie  potwierdza  hipotez
jednoznacznie,  właściwą  reakcją  jest  pozostawienie  tej
niepewności w zakończeniu. Nie należy wzmacniać sformułowań
tylko po to, by nadać pracy bardziej zdecydowaną puentę. Wynik
może  uzasadniać  dalsze  badania,  doprecyzowanie  pojęć  albo
zmianę  pierwotnego  pytania.  W  przypadku  tematu  łączącego
bezrobocie i alkohol ma to także znaczenie społeczne: ostrożny
wniosek  chroni  przed  przedstawieniem  całej  kategorii
mieszkańców  jako  z  góry  skazanej  na  określone  problemy.
Rzetelność  metodologiczna  i  odpowiedzialność  za  język
spotykają  się  tu  w  tym  samym  miejscu.

Pomocne  byłoby  także  zapisanie  przed  analizą,  jakie  dane
uznamy  za  wystarczające  do  odpowiedzi  na  każde  pytanie.
Pozwala  to  uniknąć  przesuwania  kryteriów  już  po  poznaniu
wyników.  Gdy  informacji  brakuje,  można  wyraźnie  wskazać
nierozstrzygniętą  kwestię.  Takie  postępowanie  nie  osłabia
pracy, lecz pokazuje, że wnioski wynikają z materiału, a nie z
potrzeby zakończenia każdej części zdecydowanym twierdzeniem.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Bezrobocie  i  problemy
alkoholowe  na  Załężu  –
przedmiot i cel badania
Niezaprzeczalnie jednym z największych problemów społecznych w
Polsce  jest  wciąż  szybko  rosnące  bezrobocie.  Problem  ten
dotyczy  wszystkich  warstw  i  struktur  społecznych,  a  także
każdego  regionu  geograficznego  i  administracyjnego  naszego
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kraju.  Jednak  natężenie  tego  zjawiska  jest  różne  w
poszczególnych  województwach,  a  w  obrębie  jego  samego
struktura bezrobocia kształtuje się niejednolicie w powiatach,
gminach, miastach i dzielnicach.

Przyczyn bezrobocia jest wiele i równie dużo jest skutków tego
stanu. Jednym z nich jest pojawiający się problem alkoholowy
wśród osób, które utraciły pracę.

Te  dwa  interesujące  mnie,  zazębiające  się  problemy
spowodowały,  że  postanowiłam  je  zgłębić.

Przedmiotem  przeprowadzonych  badań  był  wpływ  wzrostu
bezrobocia  na  problemy  alkoholowe  mieszkańców  dzielnicy
Katowic – Załęża.

Celem  badań  była  ocena  konsumpcji  alkoholu  i  percepcji
wybranych problemów, które mogą wiązać się z piciem napojów
alkoholowych na poziomie dzielnicy Katowic – Załęża. Badania
miały charakter czysto praktyczny – ich wyniki mogą posłużyć
do  kształtowania  polityki  społecznej  w  zakresie  problemów
alkoholowych.

Jednym z celów badania była próba diagnozy postaw społecznych
wobec picia, problemów z tym związanych.

W  polu  badania  znalazł  się  także  problem  społeczno-
demograficznych  uwarunkowań  wzorów  picia  i  postaw  wobec
alkoholu.

Od  społecznego  niepokoju  do
przedmiotu badania
Źródłowy fragment określa, dlaczego autor zainteresował się
związkiem między bezrobociem a problemami alkoholowymi. Dla
uporządkowania  dalszej  analizy  warto  odróżnić  motywację
badania od tego, co faktycznie można w nim ustalić. Niepokój



związany z przyszłością dzielnicy jest ważnym impulsem, lecz
nie stanowi jeszcze dowodu, że poszczególne trudności mają
jedną  wspólną  przyczynę.  Zadaniem  badacza  jest  przełożenie
szerokiej obawy na konkretne pytania, wskazanie potrzebnych
informacji  i  wyznaczenie  granic  odpowiedzi.  Dzięki  temu
społeczna waga problemu nie zastępuje argumentacji.

Przedmiot badania można opisać na kilku poziomach. Na poziomie
jednostki  chodzi  o  doświadczenia  związane  z  pracą  i
spożywaniem  alkoholu.  Na  poziomie  gospodarstwa  domowego
pojawiają się pytania o dochód, obowiązki oraz relacje. Na
poziomie dzielnicy istotne są instytucje, sieci kontaktów i
warunki  uczestnictwa  w  życiu  zbiorowym.  Te  poziomy  są
powiązane, ale nie są tożsame. Dane zebrane o jednej osobie
nie  przedstawiają  automatycznie  sytuacji  całej  rodziny,  a
kilka wywiadów nie staje się przez samą tematykę diagnozą
całej dzielnicy.

Cel poznawczy i cel praktyczny
Cel poznawczy polega na lepszym zrozumieniu zjawiska: jego
przebiegu,  zróżnicowania  albo  możliwych  zależności.  Cel
praktyczny odnosi się do wykorzystania wiedzy, na przykład
przy planowaniu wsparcia. W pracy oba zamiary występują blisko
siebie, dlatego warto zachować ich odrębność. Badanie może
dostarczyć użytecznych pytań dla instytucji, nawet jeśli nie
pozwala oszacować skali problemu. Może też ujawnić rozbieżność
między  założeniami  a  materiałem.  Takie  wyniki  nie  tracą
wartości tylko dlatego, że nie prowadzą od razu do jednego
programu działania.

Praktyczne wykorzystanie wymaga szczególnej ostrożności. Jeśli
decyzje  mają  dotyczyć  dużej  grupy  mieszkańców,  nie  należy
opierać ich wyłącznie na obrazie niewielkiego i specyficznego
środowiska.  Trzeba  sprawdzić,  czy  rozpoznane  potrzeby
występują także poza nim, jakie zasoby już istnieją oraz jakie
osoby nie zostały wysłuchane. Program skierowany do wszystkich



osób  bezrobotnych  na  podstawie  kilku  historii  dotyczących
alkoholu mógłby narzucić im krzywdzące założenie. Użyteczna
diagnoza powinna pomagać dopasować wsparcie, a nie z góry
przypisywać problem określonemu statusowi zawodowemu.

Jednostka  obserwacji  wyznacza
zakres odpowiedzi
W  omawianym  opracowaniu  wykorzystano  między  innymi  ankietę
przeprowadzoną wśród pracowników huty oraz dwa wywiady. Taki
materiał  obejmuje  różne  perspektywy,  ale  każda  z  nich  ma
własne  ograniczenia.  Pracownicy  nie  są  automatycznie
reprezentacją  wszystkich  mieszkańców,  a  tym  bardziej
wszystkich  osób  bezrobotnych.  Z  kolei  rozmowy  z  osobami
mającymi  określone  doświadczenia  leczenia  mogą  pogłębiać
rozumienie ich historii, lecz nie mówią, jak często podobny
przebieg  występuje  w  populacji.  Cel  badania  powinien  być
odczytywany razem z charakterem materiału, a nie w oderwaniu
od niego.

Warto  również  rozróżnić  miejsce  prowadzenia  badania  od
obszaru, którego dotyczą wnioski. Rozmowa przeprowadzona na
terenie dzielnicy nie dowodzi jeszcze, że wszystkie opisane w
niej procesy są dla tej dzielnicy swoiste. Mogą wynikać z
historii zakładu, etapu życia rozmówcy lub szerszych przemian
rynku pracy. Aby mówić o lokalnej specyfice, potrzebne byłyby
odpowiednie  porównania.  Bez  nich  można  przedstawić
doświadczenie osadzone w konkretnym miejscu, ale nie trzeba
twierdzić, że nie występuje ono gdzie indziej.

Granice  czasowe  nie  są  formalnym
dodatkiem
Rok przeprowadzenia badania wpływa na sposób interpretowania
odpowiedzi. Respondenci odnoszą swoje oceny do doświadczeń,
informacji  i  oczekiwań  z  określonego  okresu.  Gdy  pytanie



dotyczy trudnej sytuacji zakładu pracy, aktualne wydarzenia
mogą  zajmować  szczególnie  ważne  miejsce  w  rozmowie.  Nie
oznacza to, że odpowiedzi są nieważne. Oznacza, że należy
zachować ich historyczne umiejscowienie. Wynik z 2001 roku nie
staje się opisem obecnych mieszkańców tylko dlatego, że nadal
używa się tej samej nazwy dzielnicy.

Istotna jest także różnica między momentem pomiaru a okresem,
o którym opowiada respondent. Ankieta może być jednorazowa,
lecz pytać o ostatni rok, ostatnią okazję picia albo całą
historię zatrudnienia. Te zakresy czasowe nie są wymienne.
Porównanie dwóch odpowiedzi wymaga sprawdzenia, czy odnoszą
się  do  zbliżonych  okresów.  Jeśli  jedna  dotyczy  bieżącej
sytuacji, a druga odległego zdarzenia, ich zestawienie powinno
być wyjaśnione. Inaczej pozornie wspólny temat ukrywa różne
punkty odniesienia.

Przykład  ostrożnego  przejścia  od
danych do działania
Załóżmy, że w rozmowach pojawia się trudność w znalezieniu
informacji o dostępnej pomocy. Pierwszy wniosek brzmi: część
rozmówców  doświadczyła  bariery  informacyjnej.  Nie  wynika  z
niego jeszcze, że w dzielnicy nie ma żadnych usług ani że
wszyscy  mieszkańcy  są  źle  poinformowani.  Kolejnym  krokiem
byłoby sprawdzenie, jak informacje są przekazywane, dla kogo
pozostają  nieczytelne  i  jakie  inne  przeszkody  występują.
Dopiero taki opis pozwala myśleć o konkretnym usprawnieniu.
Przykład ten pokazuje drogę rozumowania, nie dodatkowy wynik
źródłowego badania.

Podobnie deklaracja, że brak pracy wiąże się z napięciem, nie
wystarcza do wyboru jednego rodzaju pomocy. Napięcie może mieć
różne  źródła  i  współwystępować  z  innymi  potrzebami.  W
praktycznej diagnozie należałoby rozpoznać warunki materialne,
obowiązki  opiekuńcze,  możliwości  dojazdu  oraz  dostęp  do
wsparcia. Ważne jest też pytanie samych zainteresowanych o to,



co uznają za najbardziej przydatne. Badanie staje się wtedy
podstawą rozmowy o rozwiązaniach, a nie sposobem narzucenia
odpowiedzi na podstawie ogólnej kategorii problemu.

Jak  ocenić,  czy  cel  został
osiągnięty
Ocena  badania  nie  powinna  ograniczać  się  do  pytania,  czy
potwierdzono  wstępne  przypuszczenie.  Warto  sprawdzić,  czy
zgromadzony  materiał  odpowiada  na  postawione  pytania,  czy
uwzględniono  odmienne  doświadczenia  oraz  czy  jasno
przedstawiono ograniczenia. Brak jednoznacznego potwierdzenia
zależności  może  być  ważną  informacją:  pokazuje,  że
rzeczywistość jest bardziej złożona lub zastosowany projekt
nie  pozwala  rozstrzygnąć  danej  kwestii.  Uczciwe  wskazanie
takiej granicy ma większą wartość niż silny wniosek oparty na
zbyt małej liczbie przesłanek.

W przypadku pracy o przyszłości dzielnicy przydatne jest także
oddzielenie  diagnozy  od  prognozy.  Opis  aktualnych  wówczas
trudności nie wyznacza nieuchronnego losu miejsca. Przyszłość
zależy  od  wielu  działań,  zmian  warunków  i  doświadczeń
mieszkańców,  których  jednorazowe  badanie  nie  obejmuje.
Źródłowy  cel  można  więc  odczytać  jako  próbę  zrozumienia
ważnego fragmentu życia społecznego w określonym momencie. Nie
trzeba  nadawać  mu  roli  ostatecznego  rozstrzygnięcia,  czy
dzielnica będzie się rozwijać, czy podupadać.

Takie uporządkowanie celu sprzyja odpowiedzialnemu korzystaniu
z całej pracy. Czytelnik może docenić zebrany materiał, a
jednocześnie rozróżniać to, co zostało opisane, od tego, co
pozostaje hipotezą lub pytaniem do kolejnych badań. Pozwala to
zachować  społeczną  wagę  tematu  bez  tworzenia  nadmiernych
uogólnień.  Najważniejszym  rezultatem  małej  diagnozy  bywa
bowiem nie gotowa recepta, lecz precyzyjniejsze rozpoznanie, o
co warto zapytać dalej, czyjego doświadczenia brakuje i jakie
informacje są potrzebne przed podjęciem szerszych działań.



Tak rozumiany cel pozwala również oddzielić odpowiedzialność
badacza od odpowiedzialności instytucji podejmujących decyzje.
Autor  opisuje  materiał  i  jego  granice;  odbiorca  planujący
działania  powinien  zestawić  go  z  innymi  informacjami  oraz
realnymi możliwościami. Nie każda interesująca obserwacja jest
od razu wystarczającą podstawą interwencji. Jednocześnie nawet
niewielkie  badanie  może  wskazać  pomijany  problem,  który
zasługuje  na  dalsze  rozpoznanie.  Warunkiem  jest  jasne
przedstawienie,  jak  powstała  dana  obserwacja  i  kogo
rzeczywiście  dotyczy.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Mieszkańcy Załęża – społeczny
portret dzielnicy robotniczej
Ludność dzielnicy Zależę jest zasiedziała. Ponad 60% ludzi
mieszka w tej dzielnicy ponad 20 lat, jedynie 10% poniżej 10
lat. Około 30% urodziło się na wsi, również 30% – na miejscu.
Podane wielkości są typowe dla starych dzielnie robotniczych.
Zależę  posiada  w  zasadzie  jednolity  –  robotniczy  skład
społeczny  –  50%  stanowią  robotnicy,  majstrowie,  niższy
personel  techniczny.  Nie  występuje  tu  polaryzacja  grup
zawodowych.  Na  podkreślenie  zasługuje  fakt  pracy  wielu
mieszkańców w jednym zakładzie i to położonym w bezpośrednim
sąsiedztwie  miejsca  zamieszkania  (Kopalnia  Gottwald,  Huta
Baildon), co nadaje więziotwórczemu aspektowi miejsca pracy
specjalną rangę.

Typowe  dla  starych  dzielnic  o  wykształconej  strukturze
socjalnej  są  również  zachowania  społeczne  mieszkańców  w
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zakresie33:

kontaktów towarzyskich: 40% w ramach dzielnicy, 46% – w
ramach  zakładu  pracy  (najczęściej  również  w
bezpośrednich  stykach  z  terenami  mieszkaniowymi);

więzi  rodzinnych:  25,7%  posiada  bliskich  krewnych  na
terenie dzielnicy, ponadto 34% na terenie Katonie (sieć
pokrewieństwa znacznie gęstsza od występującej w nowych
zespołach mieszkaniowych);

sposobu spędzania czasu wolnego: w dzień powszedni 70%
nie ma w zasadzie czasu wolnego ze względu na zakupy,
opieka nad dziećmi, 50% ogląda telewizję, czyta książki,
słucha radia, w dni świąteczne chodzi się na spacery,
ogląda zawody sportowe – typowy model rekreacji biernej;

organizacji  gospodarstwa  domowego  –  z  zachowaniem
tradycyjnego  podziału  na  role  męskie  i  kobiece
praktycznie  u  100%  rodzin.

Portret  mieszkańców  zapisany  w
określonym czasie
Przedstawione  informacje  należy  wiązać  z  okresem  i
materiałami, do których odwołuje się praca. Nie opisują one
dzisiejszej struktury ludności Załęża. Ich znaczenie polega
przede wszystkim na ukazaniu sposobu, w jaki przedstawiano
społeczność  dzielnicy  robotniczej:  przez  długość
zamieszkiwania, pochodzenie oraz sieci kontaktów powiązane z
pracą i sąsiedztwem. Każdy z tych elementów odsłania inny
wymiar życia zbiorowego. Zestawione razem pozwalają pytać o
stabilność  środowiska,  lecz  nie  upoważniają  do  traktowania
wszystkich mieszkańców jako jednakowych.

Długi okres zamieszkiwania może oznaczać znajomość okolicy,
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jej zwyczajów i historii rodzinnych. Sam w sobie nie dowodzi
jednak  ani  pełnej  integracji,  ani  zadowolenia  z  warunków
życia. Niektórzy pozostają w miejscu z wyboru, inni z powodu
ograniczonych  możliwości  przeprowadzki,  jeszcze  inni  ze
względu  na  obowiązki  wobec  bliskich.  Przy  interpretowaniu
danych  o  stażu  zamieszkania  warto  zachować  te  różne
możliwości. Stabilność adresu jest cechą możliwą do opisania,
natomiast  przyczyny  i  znaczenie  tej  stabilności  wymagają
dodatkowej rozmowy.

Jak czytać podane odsetki
W  źródłowym  fragmencie  pojawiają  się  informacje  dotyczące
długości pobytu i miejsca urodzenia. Nie należy mieszać tych
wymiarów. Osoba urodzona poza dzielnicą mogła zamieszkać w
niej  jako  dziecko  i  spędzić  tam  niemal  całe  życie.  Osoba
urodzona na miejscu mogła natomiast przez długi czas mieszkać
gdzie  indziej.  Miejsce  urodzenia  nie  jest  więc  prostym
zamiennikiem długości pobytu, a długość pobytu nie zastępuje
danych o historii migracji. Każdy wskaźnik odpowiada na inne
pytanie.

Trzeba również pamiętać, że procent nie mówi wszystkiego bez
wiedzy  o  grupie  odniesienia.  Dla  oceny,  jak  daleko  można
uogólniać  dany  wynik,  potrzebne  są  informacje  o  doborze
badanych, okresie zbierania danych i sposobie zadawania pytań.
Jeśli przytoczony opis nie podaje wszystkich szczegółów, nie
wolno ich dopowiadać na podstawie samej precyzji liczby. Można
odczytać  relację  między  kategoriami  w  zaprezentowanym
materiale, ale nie należy na tej podstawie tworzyć pozornie
dokładnego obrazu całej populacji w innym czasie.

Gdy sąsiad jest jednocześnie kolegą
z pracy
Wymienione w pracy środowiska kontaktów mogą się nakładać.



Wyobraźmy sobie mieszkańca, który spotyka tę samą osobę przy
zakładowej bramie, na klatce schodowej i podczas rodzinnego
wydarzenia.  Relacja  nie  jest  wtedy  wyłącznie  zawodowa  ani
wyłącznie sąsiedzka. Informacje i oczekiwania mogą przechodzić
między  różnymi  sferami  życia.  Taki  układ  ułatwia  szybkie
nawiązywanie kontaktu, ale sprawia też, że trudno oddzielić
prywatność  od  spraw  związanych  z  pracą.  Jest  to  przykład
interpretacyjny, a nie dodatkowa relacja z badania.

Nakładanie  się  kręgów  znajomości  może  wzmacniać  dostęp  do
pomocy. Wiadomo, kogo poprosić o drobną naprawę, gdzie szukać
informacji albo komu przekazać ważną wiadomość. Nie oznacza to
jednak, że pomoc rozkłada się równomiernie. Osoby pozostające
poza głównymi sieciami kontaktów mogą mieć słabszy dostęp do
tego, co dla innych jest oczywiste. Z punktu widzenia badacza
interesujące  są  więc  nie  tylko  silne  relacje,  ale  także
granice  sieci:  kto  do  niej  nie  należy,  kto  dołącza  z
trudnością  i  jakie  zasady  decydują  o  zaufaniu.

Ten sam układ może również podtrzymywać nieformalną kontrolę.
Wiadomość o konflikcie lub zmianie sytuacji życiowej szybciej
dociera  do  otoczenia,  jeśli  ludzie  spotykają  się  w  wielu
miejscach. Dla jednych oznacza to poczucie bezpieczeństwa, dla
innych  nadmierne  zainteresowanie  ich  sprawami.  Portret
dzielnicy nie powinien z góry wartościować takiej bliskości
jako  wyłącznie  korzystnej  albo  wyłącznie  ograniczającej.
Istotne jest, jak doświadczają jej różni mieszkańcy oraz czy
mają możliwość wyznaczania granic własnej prywatności.

Dom, praca i droga między nimi
Opis społeczności robotniczej łatwo skoncentrować na zakładzie
pracy i osobach w nim zatrudnionych. W ten sposób można jednak
przeoczyć  znaczną  część  codzienności.  Gospodarstwa  domowe
funkcjonują także dzięki opiece nad dziećmi, starszymi osobami
i  chorymi  bliskimi,  organizacji  zakupów  oraz  utrzymaniu
mieszkania. Te działania tworzą kontakty i zależności, których



nie  widać  w  samych  danych  zawodowych.  Uważna  analiza
mieszkańców  powinna  uwzględniać  osoby  pracujące  poza  dużym
zakładem, pozostające poza zatrudnieniem i wykonujące pracę
nieodpłatną.

Znaczenie  może  mieć  również  przestrzenny  układ  codziennych
tras. Bliskość domu, szkoły, sklepu i miejsca zatrudnienia
pozwala  spotykać  podobne  osoby  w  powtarzalnych  sytuacjach.
Zmiana  jednej  z  tych  lokalizacji  może  przekształcić  sieć
kontaktów, nawet jeśli rodzina nadal mieszka pod tym samym
adresem.  Dlatego  ciągłość  zamieszkania  nie  zawsze  oznacza
ciągłość  codziennego  świata.  W  badaniu  przydatne  byłoby
pytanie nie tylko o to, gdzie ktoś mieszka, lecz także gdzie
pracuje, załatwia sprawy i spędza czas z innymi.

Różnice  między  pokoleniami  bez
prostych etykiet
Młodsi i starsi mieszkańcy mogą inaczej rozumieć znaczenie
lokalnych więzi. Dla osoby z długim stażem najważniejsza bywa
pamięć  wspólnej  pracy  lub  sąsiedzkiej  pomocy.  Dla  kogoś
dopiero  rozpoczynającego  samodzielne  życie  liczyć  się  mogą
inne możliwości i inne miejsca spotkań. Różnica ta nie musi
oznaczać  zerwania  z  dzielnicą.  Może  wyrażać  odmienny  etap
życia.  Aby  odróżnić  wpływ  wieku  od  wpływu  przemian
historycznych,  potrzebne  byłyby  odpowiednio  zaplanowane
porównania, a nie tylko ogólne wrażenie obserwatora.

Także  określenie  „mieszkaniec  dzielnicy  robotniczej”  nie
powinno zastępować indywidualnego opisu. Może wskazywać ważny
kontekst  historyczny  i  zawodowy,  ale  nie  mówi  z  góry  o
zainteresowaniach, aspiracjach czy stosunku do innych ludzi.
Osoby o podobnym pochodzeniu społecznym mogą bardzo różnić się
doświadczeniami.  Użyteczny  portret  zbiorowości  pokazuje
wspólne warunki życia oraz wewnętrzne zróżnicowanie. Dopiero
połączenie obu perspektyw pozwala uniknąć obrazu, w którym
kilka cech staje się wyjaśnieniem wszystkiego.



Co  warto  byłoby  dopowiedzieć  w
kolejnych badaniach
Historyczny  opis  otwiera  szereg  konkretnych  pytań.  Czy
kontakty z pracy utrzymywały się po zmianie zatrudnienia? Jak
wyglądało włączanie nowych sąsiadów do istniejących kręgów?
Które instytucje łączyły osoby w różnym wieku? Czy długotrwali
mieszkańcy i osoby przyjezdne podobnie oceniali warunki życia?
Każde z tych pytań wymaga osobnego materiału i nie znajduje
automatycznej  odpowiedzi  w  danych  o  pochodzeniu.  Ich
postawienie pozwala natomiast traktować dawną charakterystykę
jako punkt wyjścia do pogłębienia obrazu społeczności.

W takim ujęciu Załęże nie jest jedynie tłem dla problemów
społecznych omawianych w dalszej części pracy. Jest miejscem
życia ludzi o różnej długości pobytu, różnych obowiązkach i
odmiennym dostępie do zasobów. Sieci sąsiedzkie mogą pomagać
mierzyć się ze zmianą, ale nie zastępują wszystkich rozwiązań
instytucjonalnych. Historyczny portret mieszkańców warto zatem
czytać z uwagą na relacje i ograniczenia opisu. Pozwala on
zrozumieć,  dlaczego  przemiany  zakładu  pracy  mogły  mieć
znaczenie  wykraczające  poza  samą  liczbę  stanowisk,  bez
przesądzania o doświadczeniu każdej rodziny.

Warto  przy  tym  pozostawić  mieszkańcom  możliwość  różnego
opowiadania o tej samej okolicy. Jedna osoba może akcentować
trwałość  sąsiedztwa,  druga  brak  prywatności,  a  trzecia
stopniowe rozluźnianie kontaktów. Zestawienie tych głosów daje
pełniejszy  obraz  niż  poszukiwanie  jednej  wypowiedzi,  która
miałaby reprezentować wszystkich. Wspólne miejsce zamieszkania
tworzy kontekst doświadczeń, ale nie znosi ich różnorodności.

Przypisy
J.  Signer-Zemła,  M.  Zemła,  Modernizacja  układu1.
osadniczego  aglomeracji  górnośląskiej  na  przykładzie



dzielnicy  Katowice-Załęże,  Towarzystwo  Naukowe
Organizacji i Kierownictwa Katowice 1988, s. 18- 19. ↩

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Historia  Załęża  –  od  osady
rolniczej  do  dzielnicy
przemysłowej
Załęże założone zostało jako wieś w XIII wieku. Charakter
osady rolniczej zachowało do połowy XIX wieku, mimo że już od
XV stulecia rozwijało się tu hutnictwo. Uruchomiono wówczas na
terenie  Załęża  liczne  kuźnice  żelaza,  czynne  ponownie  od
polowy XVII wieku do lat trzydziestych XVIII. W roku 1734
zbudowano  na  ich  miejscu  młyn  wodny,  czynny  do  lat
sześćdziesiątych  XIX  wieku.

W Załężu, głównie na terenie ich kolonii Obroki, istniał od
XVIII  wieku  folwark.  Resztki  budynków  dworskich  i
neoklasycystyczny pałacyk (1887) wraz z parkiem zachował się
do dziś. Bardzo często zmieniali się właściciele wsi i dworu.

W  końcu  XVIII  wieku  wieś  zamieszkiwało  22  kmieci,  19
zagrodników i 4 chałupników. Ogółem w 1783 roku mieszkało tu

189 osób29.

W roku 1792 w dobrach dominialnych Załęża powstała pierwsza
kopalnia węgla kamiennego „Charlotte”.

W 1841 roku uruchomiono na terenie Załęża kopalnię „Victor”.
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Pięć  lat  później  kopalnie  te  połączył  w  jedną  kopalnię
„Victor”  ich  właściciel,  wrocławski  kupiec  Gustaw  Kramsta,
która w 1899 roku weszła w skład kopalni „Wujek”. W 1873 roku
kopalnia „Victor” wydobywała około 22 tys. ton węgla rocznie.
Zarówno „Charlotte” jak i „Victor” były małymi kopalniami w
przeciwieństwie do powstałej w Załężu w 1840 roku kopalni
„Kleofas”. Była ona jedną z największych kopalń: w 1913 roku
wydobyła ponad milion ton i zatrudniała 3600 robotników.

Na terenie gminy Załęże, do której należały kolonie Obroki,
Johanka i Załęska Hałda, oprócz przemysłu węglowego rozwiną
się także przemysł cynkowy. W roku 1840 G. Kramsta uruchomił
hutę cynku „Victor” a K Godula i L. Freundem – hutę cynku
„Joanna” w rejonie dzisiejszego kąpieliska „Bugla”.

W 1867 roku D. Czwiklitzer zakłada w Załężu pierwszą na Górnym
Śląsku parową fabrykę mydła, produkującą mydło toaletowe i
proszek  mydlany  (obecnie  Katowickie  Zakłady  Chemii
Gospodarczej  „Pollena”).

W drugiej połowie XIX wieku Załęże stało się osadą typowo
robotniczą.  W  rejonie  dzisiejszych  ulic  Bocheńskiego  i
Wiśniowej powstała kolonia domów, zbudowana dla górników. W
tym czasie na terenie Załęża rolnictwo rozwijało się głównie
na terenach dworu; ziemię uprawiali także bogatsi chłopi.

Pierwszym wolny nauczycielem w Załężu był A. Wadowski (1793
rok), a pierwszą szkołę otwarto w 1827 roku w wynajętej chacie
chłopskiej

W końcu XIX wieku ożywiła się działalność polskich organizacji
kulturalnych. W 1883 roku powstała Czytelnia Polska, której

jednym z zadań miała być prowadzenie teatru amatorskiego30.

Po  roku  1890  zaczęły  powstawać  w  Załężu  towarzystwa
robotnicze,  do  których  należały:  Towarzystwo  Katolickich
Robotników.  Towarzystwo  Alojzjanów.  Towarzystwo  Katolickich
Mężów i Młodzieńców. Polsko-Katolickie Towarzystwo „Jedność”
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(powstało jako ostatnie z nich w roku 1906). W roku 1893
założono w Załężu Komitet Teatralny, którego zadaniem było
organizowanie  przedstawień.  W  początkach  XX  wieku  powstało
koło Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” oraz komórka Polskiej
Partii Socjalistvcznej (1912 r.). Grupie „Sokola” przewodził
ślusarz L. Świtała, a PPS – redaktor „Gazety Robotniczej” J.
Biniszkiewicz. W roku 1899 w przeddzień organizowanego po raz
pierwszy na Górnym Śląsku święta 1 Maja na budynku kopalni
„Kleofas”  zawieszono  czerwony  transparent  z  napisem
„Proletariusze  wszystkich  krajów,  łączcie  się!”.

W  latach  tuż  przed  pierwszą  wojną  światową  i  po  jej
zakończeniu  Zależę  było  ważnym  ośrodkiem  polskiego  życia
społecznego  i  politycznego.  Działały  tutaj  również  filie
oddziałów  górników  i  metalowców  Zjednoczenia  Zawodowego
Polskiego oraz towarzystwo śpiewacze.

W roku 1896 powstała w Załężu parafia katolicka.

W tym także roku w załęskiei kopalni „Kleofas” rozegrała się
górnicza tragedia. W podziemiach kopalni w szalejącym pożarze
zginęło 105 górników.

W okresie powitań śląskich i plebiscytu mieszkańcy Załeża dali
świadectwo przywiązania do Macierzy. Wielu powstańców z Załeża
oddało życie na polach bitew. W okresie drugiego i trzeciego
powstania Zależę znajdowało się w rękach powstańców.

Po  powrocie  do  Macierzy  gmina  Załęże  przyczyniła  się  do
rozwoju  polskiej  prasy  katolickiej.  Od  września  1923  roku
drukowano  tu  przez  kilka  lat  „Gościa  Niedzielnego”  i

„Niedzielę  Częstochowską”31.

W 1924 roku zakończył się okres samodzielności Załeża, które
wraz  z  Bogusławicami,  Zawodziem,  Zaleską  Hałdą,  Dębem,
Brynowem  i  Ligotą  weszło  w  skład  wielkich  Katowic.  Rok
wcześniej,  przed  przyłączeniem,  gmina  Załęże  liczyła  17150
mieszkańców.
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Górnicy kopalni „Kleofas” brali udział w akcjach strajkowych o
zasięgu górnośląskim, nawet w latach 1932 – 1938, gdy kopalnia
była częściowo unieruchomiona i zatrudniała zaledwie trzystu
robotników.  Górnicy  „Kleofasa”  protestowali  także  przeciw
kolejnym  próbom  redukcji  między  innymi  w  1937  roku
zorganizowali  czterodniowy  strajk.

W  czasie  drugiej  wojny  światowej  w  kopalni  „Kleofas”
zatrudniani byli jeńcy wojenni z obozu w Lambinowicach oraz
ludność cywilna z okupowanych krajów skoszarowana w barakach
obok kopalni i fabryki „Moj”. Na terenie Załęża zlokalizowane
były  również,  dwa  inne  obozy  pracy,  w  których  przebywali
Polacy,  Rosjanie,  Francuzi,  Holendrzy,  Ukraińcy  i  Włosi
zatrudnieni w kopalni ,,Eminencja” i hucie „Baildon”. Podczas
okupacji hitlerowskiej zginęło wielu mieszkańców Załęża.

Nowy okres w dziejach osady rozpoczął się po 1945 roku. W
latach sześćdziesiątych na terenie dawnej kolonii – Załęża –
Obroki powstało osiedle kopalni „Kleofas” i Fabryka Narzędzi
Górniczych „Gonar” (dziś zakład Fabryki Sprzętu i Narzędzi
Górniczych FASING S.A.).

Na obrzeżach istniejącej zabudowy w latach sześćdziesiątych i
siedemdziesiątych  wyrosły  rzędy  wielopiętrowych  bloków
mieszkalnych.  Zamieszkiwali  je  w  większości  robotnicy  huty
„Baildon” i kopalni ,,Kleofas”. W połowie lat osiemdziesiątych
przy dzisiejszych ulicach W . Sławka i W. Witosa wyrosły dwa
zespoły  budynków  zrealizowanych  w  ramach  budownictwa
zakładowego  KWK  „Kleofas”.

Na lata osiemdziesiąte przewidziano wyburzanie zabudowy przy
ulicy Gliwickiej. Powstać tam miała nowa zabudowa. Realizację
tych  zadań  ze  względu  na  trudną  sytuacje  gospodarczą
przesunięto na lata dziewięćdziesiąte z perspektywą roku 2000.
W  rejonie  wyburzonego  dworu  załęskiego  oraz  budynków  przy
ulicach Gliwickiej i Brackiej powstał duży węzeł drogowy dla
ruchu samochodowego i tramwajowego. Na granicy z Chorzowem
przy ul. Obroki 130 powstało nowoczesne centrum zaopatrzenia



Polski  południowej  –  Katowickie  Hale  Targowe  S.A.  z  800
stanowiskami  handlowymi  znanych  firm.  Wzdłuż  rzeki  Rawy
równolegle do ul. Gliwickiej, od granicy z Chorzowem do ul.
Brackicj  oddano  w  1995  roku  odcinek  katowicki  tzw.  drogi

średnicowej32.

Na terenie Załęża mieszkało w 1980 roku 15,5 tysiąca osób.
Granica gminy Załęże przebiegała na północy wzdłuż rzeki Rawy
do  huty  „Baildon”.  Na  południu  biegła  wzdłuż  dzisiejszych
terenów kąpieliska „Bugla”, skąd ulicą Brygadzistów na zachód
od granic miasta Katowic.

Przemysł  jako  warstwa  historii
miejsca
Zebrana w pracy chronologia pokazuje Załęże jako przestrzeń
zmieniającą funkcje: od osady związanej z gospodarką rolną po
dzielnicę  kształtowaną  przez  zakłady  przemysłowe  i  rozwój
miasta.  Nie  jest  to  wyłącznie  następstwo  dat.  Każda  z
opisanych przemian oznaczała inny sposób organizacji terenu,
pracy  i  codziennych  kontaktów.  Ulica  mogła  łączyć  dom  z
zakładem,  szkoła  odpowiadać  na  potrzeby  rosnącej  liczby
rodzin, a organizacje lokalne tworzyć miejsca spotkania poza
obowiązkami zawodowymi.

Warto zwrócić uwagę na współwystępowanie budynków, instytucji
i  doświadczeń.  Sama  informacja  o  powstaniu  obiektu  nie
wyjaśnia jeszcze jego społecznej roli. Ważne jest, kto z niego
korzystał,  jakie  zasady  dostępu  obowiązywały  i  jakie
wspomnienia  z  nim  wiązano.  Dlatego  dzieje  dzielnicy  można
czytać  zarówno  jako  historię  inwestycji,  jak  i  historię
relacji. Te perspektywy uzupełniają się: materialna przestrzeń
wyznacza warunki spotkań, lecz to ludzie nadają jej znaczenie
poprzez powtarzalne praktyki.

Przywołana w źródle katastrofa górnicza przypomina ponadto, że
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rozwój przemysłu miał także dramatyczny wymiar. Opowieść o
modernizacji  nie  powinna  zacierać  doświadczenia  straty  i
ryzyka. Z kolei pamięć o tragedii nie wyczerpuje historii
wszystkich  mieszkańców.  Obok  niej  istnieją  dzieje  pracy,
edukacji, migracji, aktywności społecznej i życia rodzinnego.
Wielowątkowy  opis  chroni  przed  sprowadzeniem  dzielnicy  do
jednego symbolu, nawet jeśli symbol ten zajmuje ważne miejsce
w zbiorowej pamięci.

Mapa zmian i mapa ciągłości
Interesującym  sposobem  pracy  z  taką  chronologią  byłoby
zestawienie  dawnych  funkcji  miejsc  z  ich  znaczeniem  dla
kolejnych pokoleń. Nie chodzi o automatyczne uznanie każdej
zmiany za stratę albo postęp. Można pytać, co zniknęło, co
przetrwało i co uzyskało nową rolę. Przedstawiony fragment
kończy  się  na  wydarzeniach  dostępnych  autorowi  dawnego
opracowania  i  nie  opisuje  późniejszych  przekształceń.  Jego
lektura pozwala jednak uporządkować historyczne warstwy Załęża
oraz dostrzec, że współczesne pytania o przyszłość dzielnicy
wyrastają  z  dłuższego  procesu,  a  nie  z  jednego  momentu
kryzysu.

Przypisy
L. Szaraniec, Osady o osiedla Katowic, P.H.U. Tacom,1.
Katowice 1986, s. 265. ↩
Ibidem, s. 268. ↩2.
Ibidem, s. 269. ↩3.
Ibidem, s. 270. ↩4.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.
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Problemy alkoholowe u schyłku
XX  wieku  –  praca,  prawo  i
koszty społeczne
Alkoholowa dezorganizacja środowiska pracy i bezrobotnych

Szkody związane z piciem alkoholu w miejscu pracy obejmują
przede  wszystkim  absencję,  wypadki  i  obniżanie  wydajności
pracy. Wprawdzie spożycie alkoholu w miejscu pracy w latach
1996-99 zmniejszyło się w sposób istotny, jednak w dalszym
ciągu  stanowi  to  problem.  Obserwuje  się  natomiast  coraz
większą  alkoholową  patologizację  populacji  bezrobotnych,  co
poważnie ogranicza szanse na skuteczną pomoc w przezwyciężaniu
bezrobocia i nędzy. Na terenach o wysokim stopniu bezrobocia
brakuje placówek odwykowych i profilaktycznych.

Naruszenia prawa i porządku przez osoby nietrzeźwe.

Do najważniejszych problemów należą tu przede wszystkim:

wpływ  nietrzeźwości  na  popełnianie  przestępstw  (12,8%
sprawców podejrzanych o dokonanie przestępstw było pod
wpływem alkoholu),
przemoc  w  rodzinach  alkoholowych  i  nietrzeźwość  w
miejscach publicznych (81% sprawców przemocy to osoby
będące pod wpływem alkoholu; 240 tyś. osób przebywało w
izbach wytrzeźwień)
prowadzenie pojazdów w stanie nietrzeźwości (w 1999 roku
odnotowano  wzrost  o  8%  wniosków  skierowanych  przez
Policję do kolegiów ds. wykroczeń za kierowanie pojazdem
w stanie nietrzeźwym).

Naruszenia prawa związane z handlem napojami alkoholowymi
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Najważniejsze zjawiska problemowe to:

nielegalny  import,  produkcja  i  sprzedaż  napojów
alkoholowych  (wielkość  tego  zjawiska  szacuje  się  na
około 20% legalnego obrotu wyrobami spirytusowymi),
sprzedaż alkoholu osobom nieletnim i nietrzeźwym,
nielegalna  reklama  i  propagowanie  spożycia  napojów
alkoholowych.

Ta  ostatnia  grupa  zjawisk  jest  bardzo  istotnym,  choć  nie
jedynym, źródłem przyczyn zwiększających poprzednio wymieniane
problemy.  Dotyczy  to  w  szczególności  sprzedawania  alkoholu
młodzieży oraz reklamy i promocji alkoholu przez producentów.
To ostatnie zjawisko osiąga w ciągu ostatnich lat ogromne
rozmiary. Propagowanie picia alkoholu jest zaadresowane prawie
wyłącznie do młodzieży i właśnie wśród młodzieży obserwujemy
największy wzrost spożycia. Rozmiary szkód powodowanych tym
procederem są trudne do przecenienia.

Od 1997 roku zmieniona została kwalifikacja prawna łamania
zakazu reklamy. Poprzednio było to wykroczenie, obecnie czyn
ten zaliczany jest do kategorii przestępstw, które powinny być
ścigane przez prokuraturę. Jednak w 1999 roku, podobnie jak w
poprzednim roku, prokuratorzy odmawiali interwencji powołując
się  na  brak  znamion  przestępstwa  w  przypadku  zaskarżanych
reklam oraz na nieprecyzyjność przepisu art. 13 ust. 3 ustawy
zakazującego reklamy alkoholu na terenie kraju. Przyczyniło
się to do wzrostu poczucia bezkarności reklamodawców i coraz
częstszego  naruszania  zakazu  reklamy.  Panuje  powszechne
przekonanie, że „mruganie okiem” na temat bezalkoholowego piwa
jest naigrawaniem się z prawa i nikt nie ma wątpliwości, że

reklamowane są napoje alkoholowe25.

Oszacowanie  ekonomicznego  aspektu  polskich  problemów
alkoholowych, czyli wysokości strat związanych z obecnością
alkoholu  w  naszym  życiu,  jest  trudnym  zadaniem.  Zdaniem
międzynarodowych  ekspertów  straty  ekonomiczne  związane  z
nadużywaniem alkoholu szacuje się w krajach Europy Zachodniej
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i  w  USA  na  poziomie  3-6%  globalnego  produktu  narodowego
brutto. Wydaje się, że w Polsce straty te należy oszacować
według  górnej  granicy,  w  związku  z  destruktywnym  sposobem
picia. Oznaczałoby to sumę około 30-36 mld złotych rocznie.
Wpływy fiskalne z rynku alkoholowego w 1999 roku wyniosły
niespełna 6,6 mld złotych.

Wg prawa alkoholizm to zjawisko o charakterze kryminogennym,
zwalczane  przez  organy  administracji  państwowej  i
samorządowej.

W Polsce rada gminy ustala w drodze uchwały liczbę punktów
sprzedaży napojów alkoholowych (o zawartości alkoholu powyżej
4,5%, z wyjątkiem piwa), usytuowanie miejsc sprzedaży i jej
warunki. W prawie polskim zabrania się sprzedaży, podawania i
spożywania  napojów  alkoholowych  na  terenie  szkół,  placówek
oświatowo-wychowawczych (także domów studenckich) i zakładów
pracy, podczas zbiorowych zgromadzeń, w środkach komunikacji
krajowej, w budynkach zajmowanych przez wojsko, a także w
innych miejscach, jeśli rada gminy wprowadzi czasowy lub stały
zakaz obrotu alkoholem. Zabrania się także podawania alkoholu
osobom, których zachowanie wskazuje, że znajdują się w stanie
nietrzeźwości, i osobom w wieku poniżej 18 lat, oraz sprzedaży
na kredyt lub pod zastaw.

Zwalczanie  alkoholizmu  polega  także  na  odpowiednim
postępowaniu w stosunku do osób nadużywających alkoholu, m.in.
na  leczeniu  odwykowym,  prowadzonym  przez  stacjonarne  i
niestacjonarne  zakłady  lecznictwa  odwykowego.  Problem
alkoholizmu od strony prawnej reguluje kompleksowo ustawa z 26
X  1982  o  wychowaniu  w  trzeźwości  i  przeciwdziałaniu

alkoholizmowi26.

Alkoholizm  jest  chorobą.  Jest  to  proces  patologiczny
objawiający  się  zaburzeniem  czynności  organizmu.  Alkoholizm
mieści  się  w  tej  definicji  idealnie.  Osoba  chora  pije
patologicznie  doprowadzając  się  raz  po  raz  do  stanu
intoksykacji  czyli  zatrucia  organizmu  –  pomimo  faktów,  iż
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szkodzi  jej  to  fizycznie,  psychicznie,  emocjonalnie  lub
rujnuje zdolności do pracy i zarobkowania oraz utrzymywania
normalnych relacji rodzinnych i społecznych. Alkoholizm może
rozwinąć się bardzo szybko, w ciągu kilku miesięcy lub też
powoli, w wyniku długotrwałego nadmiernego picia. Alkoholika
często uważa się za osobę o słabej woli ponieważ nie potrafi
powstrzymać od picia we właściwym momencie. W istocie jednak,
alkoholik  jest  człowiekiem  chorym,  cierpiącym  z  powodu
kompulsji,  czyli  niepohamowanego  przymusu  picia.  Wypicie
kieliszka alkoholu powoduje niemożność powstrzymania się od

dalszego picia27.

W  oficjalnych  raportach  oceniających  co  kilka  lat  skutki
spożycia alkoholu w naszym kraju podaje się szacunkowo, że
wśród blisko 20 milionów pijących Polaków od 2 do 4 milionów
cierpi na alkoholizm w różnych stadiach zaawansowania choroby.

Niewielkie  na  razie  procenty  spośród  tej  liczby,  ale
największą  nadzieją  i  optymizmem,  stanowi  kilka  tysięcy
niepijących alkoholików, którym udało się odzyskać trzeźwość i
powrócić do normalnego, zdrowego życia bez alkoholu.

SĄ DWA TYPY ALKOHOLIZMU28:

Typ I – związany jest ze środowiskiem, ujawnia się na ogół po
25 roku życia, jego rozwój jest szybszy, jest bardziej typowy
dla  kobiet  oraz  osób  neurotycznych  ze  skłonnościami  do
depresji.  Charakteryzuje  się  występowaniem  ciągów
przeplatanych długimi okresami abstynencji. Częściej spotykany
jest krytycyzm do uzależnienia.

Typ  II  związany  jest  z  płcią  męską,  charakteryzuje  się
wcześniejszym występowaniem (przed 25 rokiem życia), wysokim
stopniem  przenoszenia  genetycznego  z  ojca  na  syna  oraz
niewielkimi  wpływami  środowiskowymi.  Znacznie  częściej
obserwowane  są  w  nim  zachowanie  antysocjalne.  Rozwój
uzależnienia trwa dłużej niż w typie I. Podejrzewa się tu
istnienie dysfunkcji układu serotoninergicznego. Stwierdzono
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również, że te dwa typy uzależnienia różnią się także między
sobą  w  zakresie  trzech  cech  osobowości  tj.  skłonności  do
poszukiwania  nowości,  unikania  stresu  i  uzależnienia  od
aprobaty otoczenia. Cechy te są znacznie wyraźniej zaznaczone
w typie II. Wydaje się jednak, że przedstawiona typologia
uwidacznia raczej dwa przeciwne krańce całej gamy cech, które
zaznaczają się z różnym nasileniem u poszczególnych osób wśród
uzależnionych od alkoholu.

Różne rachunki kosztów społecznych
Ten fragment należy do historycznej charakterystyki problemów
alkoholowych. Opisy przepisów, sporów o reklamę i organizacji
przeciwdziałania problemom przedstawiają stan omawiany w pracy
z 2001 roku. Nie są aktualną poradą prawną ani podstawą do
ustalania  dzisiejszych  obowiązków  przedsiębiorcy  lub
pracownika. Również przytoczone kwoty trzeba wiązać z okresem
i  metodą  ich  oszacowania.  Wyrwanie  ich  z  tego  kontekstu
tworzyłoby pozór, że opisują bieżącą skalę wydatków.

W  analizie  kosztów  warto  odróżniać  faktyczny  wydatek  od
wartości  utraconych  możliwości.  Pierwszy  może  dotyczyć
opłaconej  usługi  lub  naprawy  szkody,  drugi  czasu  pracy,
którego  nie  wykorzystano.  To  różne  rodzaje  informacji,
wymagające odmiennych sposobów obliczania. Ich łączenie jest
możliwe  tylko  po  wyjaśnieniu  założeń.  Trzeba  też  ustalić
perspektywę rachunku: gospodarstwa domowego, zakładu pracy czy
szerszej społeczności. To samo zdarzenie może pojawić się w
kilku  zestawieniach,  lecz  nie  powinno  zostać  wielokrotnie
doliczone do wspólnej sumy.

Nie wszystkie następstwa łatwo przeliczyć na pieniądze. Utrata
poczucia bezpieczeństwa, napięcie w relacjach i ograniczenie
udziału w życiu sąsiedzkim mają znaczenie nawet wtedy, gdy nie
da się przypisać im wiarygodnej kwoty. Rzetelny rachunek nie
musi  udawać,  że  mierzy  wszystko.  Może  wyraźnie  oddzielać
oszacowane wydatki od konsekwencji opisanych jakościowo. Taka



przejrzystość  daje  czytelnikowi  więcej  niż  jedna  efektowna
liczba, której składników i ograniczeń nie przedstawiono.

Regulacja i codzienne praktyki
Osobnym poziomem analizy jest różnica między istnieniem reguły
a jej działaniem w praktyce. Zapis prawny nie mówi jeszcze,
jak  był  rozumiany,  kontrolowany  i  stosowany  w  konkretnym
środowisku.  Podobnie  formalny  zakaz  w  miejscu  pracy  nie
wyjaśnia całej kultury relacji między pracownikami. W badaniu
dzielnicy przemysłowej należałoby oddzielnie pytać o normy,
zachowania oraz reakcje otoczenia. Dopiero zestawienie tych
informacji pozwala zobaczyć, gdzie pojawia się zgodność, a
gdzie  napięcie  między  deklarowaną  zasadą  i  codziennym
doświadczeniem. Historyczny tekst może być początkiem takiego
namysłu,  lecz  sam  nie  rozstrzyga,  jak  wygląda  sytuacja
współcześnie.

Przypisy
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Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.
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Problemy alkoholowe u schyłku
XX wieku – skala i rodzaje
szkód
W żadnym z cywilizowanych krajów nie prowadzi się walki z
alkoholem uznając za trwałą jego obecność w życiu codziennym.
Większość ludzi korzystających z alkoholu robi to w sposób
rozsądny i powściągliwy, w części jednak przypadków alkohol
jest nadużywany, co powoduje w sposób nieuchronny dużą ilość
szkód i zagrożeń. Występują one we wszystkich społeczeństwach.
Wielkość  tych  szkód  jest  związana  z  rozmiarami  i  stylem
konsumpcji  napojów  alkoholowych,  ale  zależy  również  od
skuteczności  i  zasięgu  działań  profilaktycznych  i

naprawczych22.

Wydaje  się,  że  spożycie  napojów  alkoholowych  w  Polsce  po
okresie  intensywnego  wzrostu  spożycia  alkoholu  w  latach
1989-92 i po zahamowaniu tendencji wzrostowej w latach 1995-96
ustabilizowało  się.  Dane  GUS  określają  średnie  spożycie  w
przeliczeniu na jednego mieszkańca w 1999 roku na poziomie
około 6,75 litra 100% alkoholu, czyli tak samo jak w roku
1998. Nadal jednak jeszcze nie mogą być przyjęte jako w pełni
wiarygodne, gdyż nie uwzględniają nie rejestrowanej sprzedaży
napojów alkoholowych pochodzących z nielegalnych źródeł obrotu
handlowego.  Należy  jednak  podkreślić  zmniejszanie  się
rozbieżności  między  danymi  określającymi  wielkości
rejestrowanej sprzedaży i oszacowaniami uwzględniającymi inne
źródła informacji.

Na  podstawie  ogólnopolskich  badań  socjologicznych
przeprowadzonych  w  1998  roku  na  reprezentatywnej  próbie
losowej,  rzeczywistą  konsumpcję  alkoholu  szacować  można  na
poziomie między 7-8 litrów 100% alkoholu na statystycznego
mieszkańca  kraju  (w  latach  1992-1993  roku  w  podobnych
badaniach spożycie szacowano na poziomie 10-11 litrów 100%
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alkoholu).

Za trafnością oszacowań wskazujących na stabilizację spożycia
przemawia również fakt, że wpływy do skarbu państwa z tytułu
podatku akcyzowego od sprzedaży napojów alkoholowych w 1999
roku były tylko o około 1,5% większe niż w 1998 roku, mimo

wzrostu cen tych produktów o 6%23.

Porównanie tych oszacowań z danymi dotyczącymi innych krajów
pozwala  sądzić,  że  Polska  znajduje  się  nadal  w  trzeciej
dziesiątce krajów na liście spożycia napojów alkoholowych. Nie
oznacza to jednak, że poziom polskiego spożycia alkoholu można
uznać za niski. Mimo spadku spożycia wódki w ciągu ostatniego
roku, w dalszym ciągu średnie spożycie wyrobów spirytusowych
jest wyższe niż w wielu krajach europejskich.

W  prawie  wszystkich  krajach  europejskich  spożycie  alkoholu
jest  źródłem  bardzo  poważnych  problemów  zdrowotnych,
społecznych i ekonomicznych i w ostatnich latach świadomość
tego faktu staje się coraz bardziej powszechna. Wyrazem tego
była  decyzja  Światowej  Organizacji  Zdrowia  o  utworzeniu  w
latach  dziewięćdziesiątych  pod  egidą  Rady  Europy  tzw.
Europejskiego Planu Działań w Sprawie Alkoholu, realizowanego
do dzisiaj ze współudziałem Polski. Polski model rozwiązywania
problemów  alkoholowych  zbudowany  w  ostatnich  latach  jest
spostrzegany  w  regionie  europejskim  jako  pozytywnie

wyróżniający  się  na  tle  większości  innych  krajów24.

Przy informacjach o szacowaniu średniej wielkości spożycia na
jednego  mieszkańca,  należy  bardzo  wyraźnie  podkreślić
zawodność  tego  wskaźnika  jako  podstawowej  miary
charakteryzującej  spożycie  w  naszym  kraju.  Nie  oddaje  on
złożoności tego zjawiska i zróżnicowania istniejącego między
różnymi grupami konsumentów.

Od kilku lat nie posługujemy się już słowem „alkoholizm” jako
centralną  kategorią  ujmującą  wszystkie  szkody  związane  z
nadużywaniem alkoholu. Zgodnie z terminologią międzynarodową
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taką kategorią są „problemy alkoholowe”, co ułatwia bardziej
precyzyjne określanie szkód i metod zmniejszania lub usuwania
tych szkód. Na przełomie lat 1999 – 2000 do najważniejszych
polskich problemów alkoholowych można zaliczyć:

Samoniszczenie osób uzależnionych od alkoholua.
Jest  to  około  800  tys.  osób,  czyli  około  2%  całej
populacji.  Aktualnie  w  lecznictwie  odwykowym
zarejestrowanych jest około 150 tys. osób uzależnionych.
Znacznie  wzrosła  skuteczność  terapii  uzależnienia  od
alkoholu,  ale  faktyczne  możliwości  skorzystania  z
nowoczesnej  i  skutecznej  terapii  ma  tylko  około  30%
zarejestrowanych  pacjentów  –  z  powodu  deficytów
kadrowych  i  lokalowych  w  lecznictwie  odwykowym.

Uszkodzenia zdrowia u dorosłych osób nadmiernie pijącychb.
Znaczna  część  pacjentów  leczących  się  w  placówkach
podstawowej  i  specjalistycznej  opieki  zdrowotnej  (z
powodu  zaburzeń  układu  trawiennego,  krążenia,
neurologicznego, chorób płuc, nowotworów, urazów itd.)
nadużywa także alkoholu – szacuje się, że dotyczy to ok.
1,5-2 mln osób. Stanowi to bardzo poważne obciążenie
ekonomiczne  dla  polskiego  systemu  ochrony  zdrowia,
ponieważ  leczenie  tych  pacjentów  trwa  dłużej  i  jest
mniej efektywne. W latach 1996-99 rozpoczęto wdrażanie
metod wczesnej diagnozy i krótkiej interwencji dla tego
rodzaju pacjentów, ale postępy w tej dziedzinie nie są
zadawalające.

Uszkodzenia rozwoju psychofizycznego pijącej młodzieżyc.
Zdaniem  ekspertów  poważne  szkody  związane  z  piciem
dzieci i młodzieży występują u około 10-15% populacji w
wieku między 15 a 18 rokiem życia, ale rozmiary realnych
zagrożeń  są  znacznie  wyższe.  W  ciągu  ostatnich  lat
zwiększyła się ilość pijącej i upijającej się młodzieży,
w  szczególności  dziewcząt  oraz  zmniejszyła  ilość
abstynentów.  Polska  młodzież  poddawana  jest  bardzo
agresywnym,  starannie  przygotowanym  i  skutecznym



oddziaływaniom  promującym  picie  alkoholu.  Badania
rynkowe pokazują, że wzrost spożycia w populacji od 15
do  19  roku  życia  stanowi  podstawowe  źródło  wysokich
zysków przemysłu piwnego. Zwiększa się wprawdzie zakres
szkolnych  programów  profilaktycznych  i  w  1999  roku
uczestniczyło w nich ponad 950 tys. uczniów i 150 tys.
rodziców,  ale  nie  stanowią  one  jeszcze  wystarczająco
skutecznej  przeciwwagi  dla  ekspansji  biznesu
alkoholowego.  Zbyt  wolno  rozwija  się  jeszcze  tzw.
profilaktyka rodzinna inicjowana programami szkolnymi.

Szkody  występujące  u  członków  rodzin  z  problememd.
alkoholowym
Występują one u około 3-4 mln osób (dorosłych i dzieci)
i obejmują przede wszystkim schorzenia psychosomatyczne
i zaburzenia emocjonalne spowodowane chronicznym stresem
i przemocą oraz demoralizację, ubóstwo i obniżenie szans
osiągnięcia kariery zawodowej. Programy pomocy rodzinom
prowadzone w placówkach odwykowych obejmują tylko około
17 tys. osób dorosłych, a zaledwie około 60 tys. dzieci
alkoholików  otrzymuje  pomoc  w  placówkach
socjoterapeutycznych.

Jak czytać dawne dane o skali szkód
Liczby i charakterystyki przytoczone powyżej należą do opisu
przygotowanego  na  potrzeby  pracy  z  2001  roku.  Nie  są
zestawieniem obecnej sytuacji w Polsce. Ich wartość polega
także  na  pokazaniu,  jakie  zjawiska  autorzy  ówczesnych
opracowań uznawali za istotne i jak porządkowali problemy.
Przy  lekturze  należy  zachować  datę  odniesienia,  rozróżniać
liczbę osób od liczby zdarzeń i sprawdzać, czy dana informacja
dotyczy całej populacji, wybranej grupy czy szacunku. Bez tych
rozróżnień  bardzo  różne  wielkości  zaczynają  wyglądać  na
bezpośrednio porównywalne.



Wymienione obszary szkód nie tworzą rozłącznych kategorii. Ta
sama sytuacja może dotyczyć zdrowia osoby pijącej, relacji
rodzinnych  oraz  funkcjonowania  dzieci.  Nie  można  zatem  po
prostu sumować wszystkich opisanych grup, aby otrzymać liczbę
osób  dotkniętych  problemem.  Z  drugiej  strony  ograniczenie
uwagi  wyłącznie  do  osoby  spożywającej  alkohol  pomija
doświadczenia  otoczenia.  Rzetelny  opis  wymaga  dwóch
równoległych  działań:  uwzględnienia  szerokiego  zasięgu
następstw i unikania wielokrotnego liczenia tych samych ludzi.

Perspektywa  rodziny  i  perspektywa
instytucji
Rodzina  może  opisywać  problem  poprzez  niestabilność
codziennych  ustaleń,  napięcie  lub  konieczność  przejmowania
obowiązków.  Instytucja  częściej  rejestruje  konkretne
zgłoszenie, wizytę albo interwencję. Te obrazy nie muszą się
pokrywać.  Brak  kontaktu  z  instytucją  nie  dowodzi  braku
trudności,  a  wzrost  liczby  zgłoszeń  nie  musi  samodzielnie
dowodzić  wzrostu  rozpowszechnienia  problemu.  Może  wymagać
zbadania zmian dostępności pomocy, sposobu rejestrowania spraw
oraz  gotowości  do  ujawniania  doświadczeń.  Jest  to  ważne
ograniczenie każdej analizy opartej wyłącznie na ewidencji.

W odniesieniu do dzieci należy szczególnie uważać, aby opis
zagrożeń nie zamieniał się w przepowiadanie ich przyszłości.
Informacja  o  trudnej  sytuacji  rodzinnej  nie  określa  całej
drogi  życiowej  młodej  osoby.  W  badaniu  warto  uwzględniać
również  dostępne  wsparcie,  bezpieczne  relacje  i  warunki
uczestnictwa w życiu szkoły. Są to pytania o kontekst, nie
podstawa do stawiania diagnoz na odległość. Osoby opisywane w
analizie  nie  powinny  być  przedstawiane  wyłącznie  jako
ilustracja  kategorii  problemowej.

Podział szkód zastosowany w źródłowym fragmencie może więc
służyć jako porządek lektury, o ile nie zostanie potraktowany
jako  kompletny  bilans  współczesnych  potrzeb.  Dla  lokalnej



diagnozy należałoby ustalić, co dokładnie występuje w danym
miejscu, jak długo trwa i jakie osoby pozostają poza zasięgiem
pomocy.  Przydatne  byłyby  różne  rodzaje  materiału,  od
anonimowych wypowiedzi mieszkańców po odpowiednio opracowane
dane instytucjonalne. Ich zestawianie powinno służyć lepszemu
rozpoznaniu sytuacji, a nie mnożeniu alarmujących liczb bez
wspólnej podstawy porównania.

Przypisy
A.  Bielewicz,  Alkohol  oraz  związane  z  nim  problemy1.
społeczne i zdrowotne, PWN, Warszawa 1986, s. 75. ↩
Ibidem, s. 76. ↩2.
W.  Baranowski,  O  wczesnych  objawach  uzależnienia  od3.
alkoholu dostrzegalnych w miejscu pracy, SKP, Kraków,
1985, s. 54. ↩

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Bezrobocie  i  jego  społeczne
następstwa
Zmiany gospodarcze i polityczne jakie dokonały się w Polsce w
latach 1989 i 1990 doprowadziły do tego, że Polska dołączyła
do grupy krajów o gospodarce rynkowej, co z kolei spowodowało
ujawnienie się problemu bezrobocia na szeroką skalę. Trwające
przemiany  ustroju  gospodarczego  wywołały  wiele  procesów
społecznych mających różnorodny wpływ na polski rynek pracy.
Jednym ze zjawisk o negatywnych skutkach stało się bezrobocie.
Jest ono definiowane w różnorodny sposób, ale podstawą każdej
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definicji jest założenie, że zjawisko to charakteryzuje się
pewną  liczbą  osób  bez  pracy.  Jak  podaje  słownik  terminów
ekonomiczno – prawnych, bezrobocie to zjawisko, które polega
na tym, że pewna liczba pracowników zdolnych do pracy oraz

gotowych do jej podjęcia nie znajduje zatrudnienia15.

Trafną, z socjologicznego punktu widzenia definicję bezrobocia

podał  Mieczysław  Kabaj16.  Autor  określa  bezrobocie  jako
przesunięcie zasobów pracy ze sfery pracy do sfery bierności
zawodowej, w której nie uczestniczy się w procesach pracy.
Bierze się natomiast udział w podziale produktu wytworzonego
przez innych pracowników.

Bez  względu  na  sposób  zdefiniowania  bezrobocia  trzeba
pamiętać, że ma ono ogromny wpływ na ład i porządek społeczny,
gdyż sytuacja, w której dochodzi do zachwiania ekonomicznego
bytu jednostek prowadzi za zwyczaj do zamieszek i niepokojów
wewnętrznych, co z kolei odbija się na gospodarce, a w dalszej
części na pozostałej części społeczeństwa. W związku z tym
niezbędnym jest ciągłe kontrolowanie sytuacji na rynku pracy i
w  chwilach  kiedy  zachodzi  taka  konieczność  podejmowanie
działań mających na celu minimalizowanie bezrobocia.

Nie wszyscy ludzie chcą pracować. Ci, którzy tego pragną, są
nazywani  siłą  roboczą.  Zasoby  siły  roboczej  obejmują
wszystkich tych, którzy jako pracownicy najemni wykonują jakiś
zawód lub są zarejestrowani jako chcący i będący w stanie
podjąć pracę.

Stopa aktywności zawodowej jest to odsetek ludności w wieku
produkcyjnym, która podjęła decyzję o wejściu w skład zasobu

siły roboczej17.

Stopa bezrobocia jest to odsetek siły roboczej, która nie ma
pracy, lecz jest zarejestrowana jako chcąca i będąca w stanie
pracować.  Oczywiście  niektórzy  z  pozbawionych  pracy
rzeczywiście szukają zatrudnienia, lecz nie zadają sobie trudu
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zarejestrowania się jako bezrobotni. Nie będą oni uwzględnieni
przez oficjalne statystyki zarejestrowanej siły roboczej ani
też  nie  pojawią  się  w  niej  jako  bezrobotni.  Jednak  z
ekonomicznego punktu widzenia ludzie ci są cząstką zasobu siły
roboczej i są bezrobotni.

We  współczesnych  społecznościach  bezrobocie  jest  problemem
kluczowym. Ilekroć jest ono wysokie, występuje marnotrawstwo
zasobów, a dochody ludzi kurczą się; w takich okresach marazm
gospodarczy wywiera wpływ także na doznania oraz postawy ludzi
i na życie rodzin.

Istnieją  trzy  możliwości  stania  się  bezrobotnym.  Niektórzy
pracownicy zostają zwolnieni z pracy, bo stają się zbędni;
inni  przejściowo  tracą  pracę,  oczekują  jednak,  że  wkrótce
zostaną zatrudnieni przez tę samą firmę; jeszcze inni sami
odchodzą z pracy. Dopływ powiększający zasób bezrobotnych może
także składać się z ludzi do tej w pory nie zaliczanych do
zasobów siły roboczej. Chodzi o absolwentów szkół (wchodzących
właśnie na rynek pracy) i tych, którzy kiedyś pracowali jednak
potem nie zarejestrowali się jako bezrobotni, a teraz wracają
poszukując pracy (są to powracający na rynek pracy).

Ludzie  przestają  być  bezrobotni  przemieszczając  się  w
odwrotnych  kierunkach.  Niektórzy  znajdują  pracę.  Inni
rezygnują  z  poszukiwań  i  na  stałe  opuszczają  zasób  siły
roboczej. Niektórzy członkowie tej ostatniej grupy osiągają po
prostu wiek emerytalny, co umożliwia im otrzymanie emerytury,
jednak wielu innych to zniechęceni pracownicy, którzy utracili
nadzieję  znalezienia  pracy  i  rezygnują  nawet  z  próby  jej

poszukiwania18.

Bezrobocie  chroniczne  uznawane  jest  za  podstawową  plagę
społeczeństw.  Jest  ono  przedmiotem  troski  państwa,  władz
lokalnych,  instytucji  społecznych.  Długotrwały  brak  pracy
uważa się za chorobę społeczną. Marnotrawstwo pracy powoduje
też  straty  ekonomiczne.  Bezrobocie  osłabia  kondycję
gospodarczą kraju i wywołuje wielorakie skutki negatywne.
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W  dyskusjach  o  bezrobociu  w  Polsce  wyrażane  są  niekiedy
poglądy, że może ono wywrzeć pozytywny wpływ na stosunek do
pracy, że wpłynie na wzrost etosu pracy. Poglądy te są jednak
odosobnione. Zgodzić się trzeba z większością autorów, którzy
uważają te poglądy za błędne. Twierdzą oni, że bezrobocie jest
zjawiskiem  ze  wszech  miar  negatywnym  zarówno  w  sferze
gospodarczej,  społecznej,  politycznej,  psychologicznej,
etyczno-moralnej, jak i w sferze obyczajowej. Na przykład,
według A. Polańskiej, opinia, iż bezrobocie jest potrzebne w
celu  poszanowania  pracy  przez  ludzi,  jest  niedorzeczna  i
niehumanitarna. Szacunek dla pracy osiąga się, jej zdaniem,

poprzez stosowanie bodźców pozytywnych, a nie negatywnych19.
Groźba utraty pracy działa doraźnie wtedy, gdy rozważa się
redukcję zatrudnienia na określonych stanowiskach. Nie jest
ona czynnikiem decydującym o poszanowaniu pracy i wysokiej
wydajności  pracy  w  krajach  rozwiniętych.  Wysoką  wydajność
osiąga  się  dzięki  wysokiemu  technicznemu  uzbrojeniu  pracy,
dobrej organizacji produkcji i pracy, sprawnemu zarządzaniu,
prawidłowym warunkom pracy, właściwym stosunkom międzyludzkim
i podmiotowemu traktowaniu człowieka w miejscu pracy.

Na  ekonomiczne  aspekty  bezrobocia  patrzeć  można  z  punktu
widzenia  gospodarki  narodowej,  przedsiębiorstwa  oraz
bezrobotnego, rozpatrując jego wpływ na wzrost gospodarczy, na
ekonomikę  przedsiębiorstwa  i  na  sytuację  materialną
bezrobotnych  i  ich  rodzin.

Bezrobocie  i  społeczna  świadomość  trudności  w  znalezieniu
pracy  zwykle  osłabia  żądania  płacowe  i  socjalne  załogi.
Ułatwia to, jak pisze J. Meller, prowadzenie umiarkowanej i

opartej na realiach polityki płac20.

Z punktu widzenia bezrobotnego brak pracy powoduje utratę lub
silne  obniżenie  jego  dochodów  (dochodowa  funkcja
zatrudnienia). Obniżają się dochody tych rodzin, w których są
osoby  bezrobotne.  W  konsekwencji  obniża  się  stopa  życiowa
najczęściej  uboższych  grup  społecznych.  Są  liczne  rodziny,
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które żyją tylko z zasiłków dla bezrobotnych. Ci bezrobotni,
którzy tracą prawo do zasiłku, korzystają z pomocy opieki
społecznej.  Szczególnie  silnie  odczuwają  finansowe  skutki
utraty pracy te osoby, które pracowały dorywczo lub miały
niskie zarobki, nie pozwalające na zgromadzenie oszczędności.
Zasiłki dla bezrobotnych są bardzo niskie, nie zabezpieczają
minimum  socjalnego.  Duża  grupa  bezrobotnych  nie  otrzymuje
zasiłku.

Dużą grupą osób, która została dotknięta utratą dochodów z
pracy, są chłopi-robotnicy. Ich zwolnienia z zakładów pracy
powodują najczęściej, że jedynym źródłem utrzymania rodziny
staje się małe gospodarstwo rolne, gdyż bezrobotni chłopi-
robotnicy  najczęściej  nie  mają  uprawnień  do  zasiłków  dla
bezrobotnych.  Obniżenie  stopy  życiowej  tych  rodzin  jest
szczególnie  dotkliwe,  gdyż  posiadane  przez  nich  małe
gospodarstwa  rolne  nie  były  i  nie  są  w  stanie  wyżywić
utrzymujących  się  z  nich  osób.

Utrata  dochodu  nie  wyczerpuje
doświadczenia bezrobocia
Przytoczony  opis  odnosi  się  do  realiów  i  źródeł
wykorzystywanych  w  pracy  z  2001  roku.  Informacji  o
świadczeniach oraz ówczesnych rozwiązaniach instytucjonalnych
nie  należy  traktować  jako  aktualnej  instrukcji  uzyskiwania
pomocy.  Dla  analizy  dzielnicy  szczególnie  ważny  pozostaje
natomiast wątek pracy jako organizatora codzienności. Stałe
zatrudnienie  może  wyznaczać  rytm  dnia,  krąg  znajomych  i
podział obowiązków w domu. Utrata stanowiska oznacza wtedy
konieczność  przeorganizowania  kilku  obszarów  życia
równocześnie,  nie  tylko  zmniejszenie  budżetu.

Skutki takiej sytuacji nie są jednakowe dla wszystkich. Osoba
posiadająca  oszczędności,  wsparcie  bliskich  i  możliwość
wykorzystania  kwalifikacji  w  innym  miejscu  znajduje  się  w



innym  położeniu  niż  ktoś  obciążony  długiem  i  obowiązkami
opiekuńczymi. Nie należy więc opisywać osób bezrobotnych jako
jednolitej grupy o wspólnym stylu życia. Ten sam formalny
status może obejmować krótki okres poszukiwania lepszej pracy,
długotrwałą  niepewność  albo  trudną  zmianę  zawodu.  Długość
pozostawania bez zatrudnienia i dostępne zasoby powinny być
analizowane oddzielnie.

Domowy bilans i relacje w otoczeniu
Wyobraźmy sobie gospodarstwo, które po utracie jednej pensji
ogranicza  wydatki  na  transport  i  spotkania  poza  domem.
Oszczędność  może  zmniejszać  bieżące  obciążenie,  ale
jednocześnie utrudniać podtrzymywanie kontaktów lub dojazdy na
rozmowy  o  pracę.  To  przykład  możliwego  mechanizmu,  nie
dodatkowy  wynik  badania  Załęża.  Pokazuje,  dlaczego  przy
analizie sytuacji ekonomicznej warto pytać również o dostęp do
komunikacji,  informacji  i  pomocy  w  opiece  nad  bliskimi.
Pieniądze oraz relacje społeczne nie funkcjonują w całkowicie
odrębnych światach.

Z  perspektywy  dzielnicy  istotne  jest  zatem  rozpoznanie
konkretnych  barier.  Jeśli  problemem  jest  niedopasowanie
umiejętności, potrzebne będą inne działania niż w sytuacji
braku transportu lub konieczności całodziennej opieki. Samo
wezwanie  do  większej  aktywności  nie  wyjaśnia  tych  różnic.
Podobnie  nieuprawnione  byłoby  uznanie  bezrobocia  za
automatyczną  przyczynę  nadużywania  alkoholu.  Taki  związek
stanowi  w  omawianej  pracy  pytanie  badawcze,  a  nie  gotową
charakterystykę każdej osoby, która utraciła zatrudnienie.
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badaniu życia społecznego
Alkoholizm,  inaczej  nazywany  jest  nałogiem  alkoholowym  lub
zespołem uzależnienia od alkoholu. Stanowi on ogół dysfunkcji
fizycznych, psychicznych i osobowościowych (intelektualnych,
emocjonalnych), powstałych na skutek uzależnienia od alkoholu
etylowego (jednego z najbardziej rozpowszechnionych uzależnień
na  świecie).  Motywem  sięgania  po  alkohol  jest  jego
euforyzujące  i  rozluźniające  działanie.

Na zagrożenie wskazują m.in.: czynne szukanie okazji do picia,
ukrywanie go, wzrost tolerancji na alkohol, koncentracja na

sprawach związanych z alkoholem13.

Powstania  alkoholizmu  dowodzą:  utrata  kontroli  nad  piciem,
występowanie  objawów  abstynencyjnych  oraz  głód  alkoholowy,
którym  towarzyszy  cały  system  mechanizmów  psychologicznych
zaprzeczających  istnieniu  uzależnienia.  Ze  względu  na
trudności diagnostyczne i brak jasnych, ogólnie akceptowalnych
kryteriów, mimo przyjętych przez Światową Organizację Zdrowia
ustaleń,  mówi  się  o  chorobie  alkoholowej  i  alkoholizmie
przewlekłym,  z  podkreśleniem  złożoności  zagadnienia  i  jego
wieloczynnikowych  przyczyn  (psychologicznych,  biologicznych,
genetycznych, środowiskowych) oraz mechanizmów i uwarunkowań
stanów  uzależnieniowych,  zróżnicowanych  również  z  punktu
widzenia  skutków  zdrowotnych.  Alkoholizm  przewlekły  jest
wynikiem  długotrwałego  nadużywania  alkoholu,  które  powoduje
rozwój zmian chorobowych w różnych tkankach i narządach, a
także zaburzenia i zmiany w sferze psychicznej, prowadzące
ostatecznie do psychodegradacji alkoholowej i w następstwie do

degradacji społecznej14.

Historyczna definicja i współczesny
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język opisu
Powyższy fragment przedstawia aparat pojęciowy pracy z 2001
roku. Zachowuje język używany w jej źródłach, dlatego należy
czytać go w kontekście czasu powstania opracowania. Obecnie w
materiałach  NIAAA  zaburzenie  używania  alkoholu  opisuje  się
przez trudność w powstrzymaniu lub kontrolowaniu picia mimo
negatywnych  następstw.  Wskazuje  się  także  zróżnicowane
nasilenie  problemu  oraz  możliwość  leczenia.  To  krótkie
dopowiedzenie nie zmienia oryginalnej definicji, ale pomaga
uniknąć  utożsamiania  uzależnienia  z  jedną  niezmienną  cechą
charakteru człowieka.

W tekście socjologicznym warto mówić o osobie doświadczającej
problemu, a nie sprowadzać całej jej tożsamości do etykiety.
Ta sama osoba może być rodzicem, pracownikiem, sąsiadem i
uczestnikiem życia lokalnego. Używanie określenia odnoszącego
się wyłącznie do uzależnienia zaciera te role i może utrudniać
dostrzeżenie zasobów ważnych przy szukaniu pomocy. Nie chodzi
o pomniejszanie szkód, lecz o dokładniejszy opis człowieka
oraz jego sytuacji. Krytyczna ocena określonego zachowania nie
wymaga odbierania podmiotowości osobie, która je podejmuje.

Co badacz rzeczywiście obserwuje
W  badaniu  życia  dzielnicy  można  zbierać  bardzo  różne
informacje  związane  z  alkoholem.  Jedna  ankieta  dotyczy
częstotliwości picia, druga konfliktów w rodzinie, a trzecia
opinii o bezpieczeństwie ulic. Nie są to równoważne wskaźniki.
Deklarowana  częstotliwość  nie  mówi  sama  przez  się,  czy
występuje  zaburzenie,  a  przekonanie  mieszkańca  o  częstym
nadużywaniu alkoholu w okolicy nie stanowi diagnozy innych
osób. Każde pytanie powinno mieć określony przedmiot i zakres.
Dopiero  wtedy  można  zdecydować,  jakie  wnioski  rzeczywiście
wynikają z odpowiedzi.

Przykładowo  odpowiedź,  że  respondent  widział  w  ostatnim



miesiącu osobę nietrzeźwą na ulicy, opisuje jego doświadczenie
obserwacyjne. Nie pozwala ustalić, ilu mieszkańców dzielnicy
doświadcza  uzależnienia.  Nie  wiadomo,  czy  była  to  osoba
miejscowa, czy przyjezdna, czy zdarzenie było jednorazowe oraz
czy  inni  ankietowani  opisują  tę  samą  sytuację.  Zsumowanie
takich  odpowiedzi  daje  informację  o  rozpowszechnieniu
określonego doświadczenia wśród badanych, a nie automatycznie
o liczbie osób mających problem. Rozdzielenie tych poziomów
chroni  przed  pozornie  prostymi,  lecz  nieuprawnionymi
przeliczeniami.

Podobna  ostrożność  jest  potrzebna  przy  pytaniu  o  skutki
rodzinne  lub  zawodowe.  Badany  może  opisać  własne
doświadczenie,  zasłyszaną  historię  albo  ocenę  całego
środowiska. Dobrze skonstruowane narzędzie pozwala odróżnić te
odpowiedzi. W przeciwnym razie informacja o opinii zaczyna
wyglądać jak zapis zdarzenia. Szczególnie w małej społeczności
obiegowe przekonania mogą być silne i powtarzane przez wiele
osób,  choć  odnoszą  się  do  nielicznych  przypadków.  Liczba
podobnych wypowiedzi nie zastępuje sprawdzenia, czego każda z
nich dotyczy.

Jedna  sytuacja,  kilka  możliwych
wyjaśnień
Załóżmy, że w opisie biografii pojawiają się utrata pracy,
narastające  picie  i  pogorszenie  relacji  rodzinnych.  Samo
współwystępowanie  tych  zdarzeń  nie  ujawnia  jeszcze  ich
kolejności ani kierunku wpływu. Trudności związane z alkoholem
mogły poprzedzać utratę zatrudnienia, pojawić się później albo
rozwijać się równolegle z innymi obciążeniami. W analizie nie
należy wybierać jednej wersji tylko dlatego, że pasuje do
wstępnej hipotezy. Potrzebne są informacje o przebiegu zdarzeń
oraz gotowość do przyjęcia bardziej złożonego obrazu.

Warto także rozdzielać poziom jednostkowy, rodzinny i lokalny.
Historia  jednej  osoby  może  pokazywać,  jak  przeżywała  ona



kryzys  zawodowy.  Nie  przesądza  jednak  o  zachowaniach
wszystkich  osób  bezrobotnych  ani  o  właściwościach  całej
dzielnicy. Podobnie fakt istnienia problemów alkoholowych w
sąsiedztwie  nie  uzasadnia  przypisania  ich  każdemu
mieszkańcowi. Przechodzenie od konkretnej relacji do ogólnej
charakterystyki  wymaga  dodatkowych  danych.  Bez  nich  łatwo
stworzyć  stereotyp,  który  brzmi  jak  wyjaśnienie,  ale  w
rzeczywistości pomija większość zróżnicowania społecznego.

Dlaczego  sposób  rozmowy  ma
znaczenie dla wyników
Pytania  o  alkohol  mogą  dotyczyć  spraw  wstydliwych,
konfliktowych lub bolesnych. Respondent powinien rozumieć, w
jakim celu zbierane są informacje, kto będzie miał do nich
dostęp i że może odmówić odpowiedzi. W badaniu prowadzonym
wśród pracowników szczególnie ważne jest odróżnienie udziału w
ankiecie  od  oceny  zatrudnienia.  Nawet  bez  rzeczywistej
kontroli ze strony pracodawcy obawa przed rozpoznaniem może
zmieniać sposób odpowiadania. Warunki prowadzenia rozmowy są
więc  częścią  jakości  materiału,  a  nie  jedynie  kwestią
organizacyjną.

Neutralne  sformułowania  pomagają  oddzielić  opis  od  osądu.
Pytanie o konkretne zachowanie i czas jego występowania zwykle
jest bardziej jednoznaczne niż prośba o ocenę, czy ktoś pije
„normalnie”. Takie potoczne słowo może znaczyć coś innego w
różnych rodzinach i grupach zawodowych. Podobnie określenia
„często”  lub  „dużo”  wymagają  wyjaśnienia,  jeśli  odpowiedzi
mają  być  porównywane.  Nie  oznacza  to,  że  doświadczenie
rozmówcy trzeba zamknąć wyłącznie w liczbach. Oznacza potrzebę
jasnego rozróżnienia między pomiarem a osobistą interpretacją.

W wywiadzie znaczenie ma również pozostawienie przestrzeni na
ambiwalencję.  Rozmówca  może  jednocześnie  uznawać  szkody  i
wspominać sytuacje, w których picie wiązało się dla niego z
przynależnością do grupy. Zapisanie tej sprzeczności nie jest



aprobatą  dla  szkodliwego  zachowania.  Pozwala  zrozumieć,
dlaczego  rezygnacja  z  niego  może  oznaczać  także  zmianę
relacji,  zwyczajów  i  sposobu  spędzania  czasu.  Badanie
społeczne  zyskuje  na  takiej  dokładności,  ponieważ  pokazuje
kontekst  doświadczenia,  nie  zastępując  przy  tym  oceny
klinicznej.

Wsparcie  nie  jest  tym  samym  co
usprawiedliwianie szkód
Wspólnota lokalna może potrzebować jednocześnie ochrony osób
doznających krzywdy i możliwości pomocy osobie pijącej. Te
cele  nie  muszą  się  wykluczać.  Szacunek  dla  człowieka  nie
oznacza  zgody  na  przemoc,  zaniedbanie  czy  naruszanie
bezpieczeństwa  innych.  Z  kolei  potępienie  szkodliwego
zachowania  nie  rozwiązuje  samo  przez  się  trudności,  które
wymagają specjalistycznego rozpoznania. W analizie warto zatem
osobno opisywać odpowiedzialność za konkretne czyny, potrzeby
bliskich oraz dostępność odpowiedniej pomocy. Połączenie tych
spraw w jedną ocenę moralną zaciera praktyczne różnice.

Przywołany  opis  nie  powinien  służyć  do  samodzielnego
diagnozowania siebie lub sąsiadów. Materiały NIAAA podkreślają
możliwość korzystania z różnych form leczenia, dobieranych do
sytuacji  osoby.  Wskazują  również,  że  nagłe  odstawienie
alkoholu po długotrwałym intensywnym piciu może wiązać się z
niebezpiecznymi  objawami  odstawiennymi.  W  takiej  sytuacji
potrzebna  jest  ocena  medyczna,  nie  samodzielny  plan
postępowania oparty na historycznej pracy. Wpis przedstawia
przede  wszystkim  sposób  rozumienia  problemu  w  badaniu
społecznym,  a  nie  instrukcję  leczenia.

Dla dalszej lektury pracy najważniejsze jest zachowanie trzech
rozróżnień: między spożyciem a rozpoznaniem zaburzenia, między
opinią  a  obserwacją  oraz  między  współwystępowaniem  a
przyczyną. Pozwalają one czytać dawne wyniki bez dopisywania
im większej mocy wyjaśniającej, niż rzeczywiście mają. Dzięki



temu  opis  problemów  alkoholowych  może  pozostać  zarazem
rzeczowy i niestygmatyzujący. Zamiast traktować dzielnicę jako
jednolite  środowisko  zagrożenia,  można  pytać  o  konkretne
doświadczenia, dostępne relacje wsparcia, bariery korzystania
z  pomocy  i  różnice  między  sytuacjami  poszczególnych
mieszkańców.

Trzeba ponadto pamiętać o osobach, których głosu w badaniu nie
zarejestrowano.  Ankieta  skierowana  do  pracowników  nie
przedstawia  automatycznie  perspektywy  ich  partnerów,  dzieci
ani osób pozostających poza zatrudnieniem. Nawet szczegółowe
odpowiedzi  jednej  grupy  nie  pozwalają  wypełnić  tej  luki
domysłami.  Jeśli  celem  jest  rozpoznanie  potrzeb  całej
społeczności, kolejne badania powinny uwzględniać różne punkty
widzenia i bezpieczne warunki udziału. Dzięki temu opis szkód
oraz możliwości wsparcia nie będzie zależał wyłącznie od tego,
kto najłatwiej odpowiada na pytania lub ma największą swobodę
publicznego wypowiadania się.
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prawa.


